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Obstrukcya ruska.
Z W i e d n i a  piszą nas pod datą wczo

raj jz ą .
Obstaukcya ranka Ukafcuje on? obecnie W 

wyraźniejsze] formie. Dzisiejsze obrady ko
misy! wojskowej wypełniły mowy obstruk 
cyjnc pp. O k u n i e w s k i e g o  i L e w i c k i e 
go . W  tej chwili jeszcze, gdy słowa te piszą, 
przemawia Dr Eugeniusz L e w i c k i  i moż- 
llwem jest, że przemawiać będzie do późnej 
nocy.

Obstrukcya ruska nie Jewt jednak zbytnio 
niebezpieczną- Doświadczeni parlamentarzyści 
twierdzą, że nie zdoła ona ubrań komlsyi nad 
ustań ami wojskowo mi przewlec tak daleko, 
by nie mogły one okuło czwartku następ
nego tygodnia wejść na plenum Izby posel
skiej. Do głosu zapisanych jest w  komisy! 
około 30 posłów, w  tej liczbie są takż«> Ru- 
Bini. Należy jednak pamiętać, że w  komisy! 
nie wolno Jednemu posłowi przemawiać wię 
ce) niż dwn razy nad tymsumym przedmio
tem. Pouleważ zaś żadne stronnictwo poza 
Rusinami nie bierze udziału w obBtrukcyi a 
w ielkie kluby ograniczą się do krótkich ofi- 
cyalnych deklaracyj przeto obrady korni 
syjne nawet mimo sześciogodzinnych mów 
Ukraińców skończyć się mogą w środku naj- 
bliżaeego tygodnia. Riuini zostaną więc po
bici. W  p«łnej Izbie i>rmy zreformowanym re- 
gulamime obstrukcya niema urogóle szans 
powodzenia.

Rusin* zresztą przez swoją niezręczność 
utrudnili sonie sami obstrukcję Według pla 
nu miano w  komlsyi przeprowadzić dyskusje 
nad pffeedłożeniami w o jsk o * emi w czterech 
grupach. Poseł u ki aiński B a c z y ń s k i  po 
stawił wniosek, by grupę drugą ustaw po
dzielić jeszcze na trzy mniejsze grapy i nad 
każdą z nieb osobną przeprowadzić debaty. 
Wniosek ten miał więc cel obslrukcyjny. —  
Tym aasenz zręczny przewodniczący, Słowe
niec P o g a c z n i k ,  wypłatał Rusinom kapi
talnego figla. Oto po odrzuceniu wniosku p. 
Baczyńskiego p. Pogacznik zaproponował 
p r z e p r o w a d z i ć  j e d n ą  t y l k o  d y s k u 
s j ą  n a d  c a ł ą  a s t a w ą  w o j s k o w ą .  
Wniosek uchwalono i w  ten spoBób znacznie 
Utrudniono obsrrukryę rr;°r , Zamiast bo
wiem czterech dyBkusyi, przeprowadzi ko- 
m .-ya tylko J e d n ą  d y s k u s y ę s z c z e g ó -

Dzisiejsze mowy pp. L e a  i G l ą b i ń s k i e -

gu  w komisyi budżetowej w/w.iłały ko.zy- 
stnD wrażenie w  kołach poselskich Obaj 
polscy mówcy mówili bowiem pojednawczo 
i wyciągnęli reką do Rusinów. Wobec tej 
pojednawczosęi Koła nieprzejednane stano
wisko Rusinów spotyka się z ogóluem p o 
t ę p i e n i e m .  Dzisiaj żadne stronnictwo par
lamentarne nio sympatyzuje z Rusinami. 
Chrześc.-socyaim zaprzeczają stanowczo, ja 
koby kiedykolwiek pochwalali obstrukcję. 
„N, Fr. Pressa", tak zawsze Rusinom przy
chylna, pisze dzisiaj „ R u s i n i  p o p e ł n i a j ą  
c i ę ż k i  b łą d " .  Przed rozpoczęciem walki 
przeciw parlamentowi, a także przeciw K o
ronie powinni zbadeć własne siły. Czyż są 
oni dość silni, aby p r z e c i w  w i ę k s z o ś c i ,  
p r z e c i w  c z y n n i k o m  w o j s k o w y m ,  
przuciw w jm ogoin  polityki zagranicznej o- 
rafc przeciw K o r o n i e  zwyciężyć".

Te i/cz li we rady nie pozostaną z pbwno- 
ścią bez wpływu na Rusinów. Zdaje się zre- 
sztq, że onstrukcyi swej nie biorą oni zbyt so
sy o. Chcą oni cośsolw iek na Kole polskiem 
w  y ui uui ć. Dzisiaj krążyły wieści, że Koło 
polskie rgodzi się na pewne ustępstwa w 
kwesryi uniwerbycecklej Np. na rozdział 
stypendyów między Rusinów, na założenie 
prowizoryczne we L w o w i e  pewnych insty
tutów uniwersyteckich dla Rusinów i t. d 
Wieści te nie są jeszcze sprawdzone. Atoli 
byłoby godubna ubeiewania, gdyby Kuło pol
skie pod naciskiem obstrukcyi dało na so
bie w/musić koncesye dla Rusinów. Taka 
taktyka osłabiłaby Koło a rozzuchwaliłaby 
jedynie Rusinów. Ustawy wojskowe nie są 
podarunk’ em dla Polaków, by Polacy za nie 
Rusi non. płacili. Żadnych targów i i&dnych 
ustępstw'

W  Towarzystw ie technicznym wygłosił 
referat o deiałalności Banku Przemysłowego 
inżynier Mianowski prof. tutejszej szkoły 
przemysłowej. Reasumując wygłoszoną kry
tykę działaluoścl Banku, jako podstawę do 
swuicb z«rzu tów  stawia p. Mianowski zbc- 
ci^oie z- drcr#t naturahiycu warunków, jak ie 
kraj dla rozwoju przemyBfu stwarza, a które 
zdaniem mówcy winne być drogowskazem 
dla uprzemysłowienia ta raju i jego  funda
mentem.

Brak przemysłu zwroca uwagę na wiele 
nietkuiętych gałęzi przemysłu a Bank P rze
mysłowy zdaniem mówcy wpada w manię 
naśladownictwa tych gałęzi przemysłowych, 
które już wytworzyła imeyatywa prywatna, 
zakłada zatem przedsiębiorstwa konkuren
cyjne, wytwarzające fabrykom prywatnym 
niezdrową konkarencyę, działającą n . nibko- 
rzyść już istniejących i dobrze rozw jąjących 
się zakładów.

Tak przedstawia się sprawa organizacyi 
fabryk cementu, fabryki sody, sprawa utwo
rzenia cukrowni w  Cbodorowie.

W e wszystkich tych trzech gałęziach prze- 
m jciu  in lcyatjw a prywatna zrobiła swoje, 
potwierdzili to w  dyskusyi właściciel jednej 
i dyrektor drugiej fabryki, przemyśla te po 
konały trudności z jakiem! każdy nasz prze
mysł walczyć musi, zaczęły się zdrowo ro z 

wijać i nagie, czego się najmniej spodziewa
no, powetuje k nkureneya ze strony tej 
instytucyl, której zadaniem powinno być po 
parcie istniejącego przemysłu.

W chwili, gdy inieyatywa prywatna myśli 
o rozszerzeniu produkcyl cukru przez otwar
cie kiiku nowych cukrowni wspóiidzielozych, 
Bank przemysłowy tworzy cukrownię Speku
lacyjną, gdzie renta może być śrubowaną 
kosztem urodukeyi a inieyarywie prywatnej 
polegającej na kapitałach rdzennie krajowych 
przeciwstawia konkurencyę, uposażoną w ka
pitał przeważnie obcy,

Trzecią gałęzią jest f.ibrykacya sody amo- 
nialnej. Mieliśmy w Galicy! dwie fabryki, je 
bną w  Szczakowej, drugą w Borku Fałęckim. 
Fabryki te nie m ogłj znieść konkurencji 
wszechmożnego trustu SoIveya, Jedna zasta 
nowlła produkcyę, druga w Borku przechodzi 
na własność trustu.

Zapytać eię zatem należy, czy nowa fa
bryka sody, o której założeniu myśli Bank 
przemysłowy ci*uje się na siłach w  samym 
zawiązku podnieść wa « ę  z potężnym tru
stem — jeżeli chodzi o produkcyę, jeżeli z«ś
0 spekulacyę, czy ma pewność, że trust Sol 
veya za przykładem Borku odpowiednio się 
okupi, aby pozbyć się konkurencyi-

Tak walki, jak i speunlacyi powinien u- 
nikać Kanta przemysłowy, mając inne ważne 
zadania. Wątpliwość rezultatu walki i wąt
pliwy zysk ze spekulacji nie powinien za
przątać działalności, której zdaniem mówcy 
oczekuje kraj w  wielu, wielu gałęziach prze 
my siu, n. jących trwałe podstawy, oparto na 
wii Ikiiej konsumcyi kraju. Wspomina dalej 
mówca o przemyśle pruędzalnianym, który 
jest u i *u zupełnie nietknięty i o innych ga
łęziach, które oczekują inlcyatywy i pomocy 
Banku, a które dopresya finansowa gniecie i 
skazuje na licbwę eskonte^ów.

Cały szereg zarzutów wywołał obszerną 
tiyskusyę za i przeciw działalności Banku. 
JN amięti.a dyskusya zajęła dwa didgotrwojące
1 licznie odwiedzane posiedzenia, n_ których 
ścierały się ostro dwa obozy.

Krótkotrwała, bo zaledwie rok i ośm roie 
sięcy, działalność Banku nie mogła i nie mo 
ie  zadowolić *<azyBtkicL, konieczną jest pe
wna wyrozumiałość. Szczupły kapitał wła»ny 
i w pływ  obcego kapitału może być, źa unie
możliwiły pracę we właściwym kierunku żu 
dytekeya Banku imuszona była poniekąd 
/boczyć z wytkniętego celu. Ruchliwość Ban
ku, pewność działania i starania nad zainte
resowaniem drobniejszych kapitalistów dzia
łalnością Banku, Jak również uruchomienie 
tycn kapitałów, nie zasługuje na gromy, Ja
łcie padały z estrady I dyskusyi, Jednakowoż 
miały tę dobrą stronę, że Btwoizyły pewne 
ostrzeżenie w kierunku osłabienia wpł-ywii 
kapitałów obcych, które i bez pomocy Banku 
przemysłowego czynią w nasz/bi kraju spu 
stoszenia.

StoHunki gospodarcze w Gallcyi .raienia- 
ją  Bię; od zachodu zdąża chciwy gość, zaso
bny w  pieniądz, zapraszać go ńle potrzabu 
jemy, owszem, musimy się bronić przeciw 
nawale, którą surowy produkt i skarby na
szej ziemi tworzą, nfj Jednak o tem zapo
minamy.

Chcąc podnieść działalność Banku prze
mysłowego w  kierunku unarodowienia prze

mysłu, starajmy się o stworzenie większych 
funduszów własnych, które ooawy majory- 
zncyi kapitałów obcych usuną, osłabią Pąta, 
Jakie narzuca w  Banku przemysłowym ka
pitał obcy, któremu zależy, aby niektóre ga
łęzie przemysłu, ja^ skartelowany przemysł 
i inne, nie utraciły dotychczasowych warun
ków zbytu.

Budzący się w  naszym kraju przemysł 
cukrowniczy powoła do życia cały szereg 
fabryk. Mająca powstać fabryka juty zdobę
dzie trwałą i silną podstawę, fabrykom na
wozów  sztucznych otworzy sio w ięktzy zbyt, 
chwalebna akcya Banku przemysłowego, zdą
żająca do podnibsienia produkcyl soli pota
sowej, zasługuje m. uiuuuie całego społe
czeństwa.

Po obozem ej ayskusyi, którą ce względu 
na spóźniony czas ograniczał prezes Tow a
rzystwa, radca dworu Horoszkiewicz, odpo
wiadał prelegent, któremu podziękowano za 
interosujący relcrat hucznymi oklaskami.

Wspomniane dwa zebrania i w ielkie za
interesowanie sprawami Banku przemysło
wego, świadczą o konieczności zbiorowej pra
cy organicznej, w  której technicy nasi po 
winni mieć głos doraaczy; nie zawsze zdol
ny finansista może objąć całokształt in tere
su, częstokroć zachodzić mogą I zachodzą 
błędy techniczne, nioprzewidziane przez naj
dokładniejszą kalkulacyę finansisty, a w Ban
ku przemysłowym te dwa czynniki powinny 
się równoważyć.

Bez pomocy i solidarnego poparcia tak 
materyalnego, jak  i moralnego, Bank prze
mysłowy nie będzie m ógł spełnić swego po
słannictwa, wszyscy zaś, krórzy odczuwają 
konieczność odrodzenia eh onomiczuego kra
ju, powinni dołożyć wszelkich starań celom 
usamodzielnienia, tj unarodowienia Instytn- 
cyi, a im udział kapitału w  niej ulokowane 
go przez nasze społeczeństwo będzie w ięk
szy, tem bliżsi będziemy celu.

Z obrań nad prowizoryum 
budżetowem.

Na posieńnenlu wczorajszem komlsyi 
budżetuwej Izby po iłów toczyłu olę w dal
szym ciąru dyskusya oeróma nad p r o w i -  
z c r y u i n  b u d ż e t o w r m .

Prezes Koła polskiego p. L e o ,  nabrawszy 
glos w yraził na wstępie ubolewanie z powo
du niezałatwienia budżetu w  droaze nor
malnej i wskazał na w ielkie niebezpieczeń
stwa dla państwa i ludności stąd wynikające.

Rezultaty dotychczasowych prao parla
mentu zdaniem mówcy, ule mogą zadowolić 
ludności Na polu gospodarczem prawie nic 
nie zrobiono, gdyż najwięksao przedłożenia 
inwestycyjne albo tylko częściowo załatwio
no albo ich wogóle nie tknięto. W  ostatniej 
godzinie rząd z powodu znanych zajść na 
Węgrzech bardzo energicznie wystąpił wobec 
parlamentu. Energia tatkwi zaiówuo w  fo r
mie., jak i sposobie jego postępowania. 
Jednakie stronnictwa chętne do pracy oświad
czyły się za. załatwieniem konieczności pań
stwowych.

Rusią* natomiast zagrozili Bkrajnyml środ
kami parlamentarnymi, gdyoy Ich żądań co

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 
Pâ ici, 7 orebki najmodniejsze

poleca
w  wielkimi wyborze i cenach mskicn

ifflra sew a n
KratUHo, Grodzka l.

ćo ii niwersytotu zaraz nie załatwiono po ich 
myśli. To stanowisko Rusinów jest T,em 
dziwniejsze, że chodzi o kwestyę, w której 
Koło półśnie zawsze okazywało przychyl- 
rość i życzliwość i o najważniejszą konie
czność państwową, mianowicie załatwienie 
przedłożeń wojskowych. Kolo zawsze jest 
gotowe uwzględniać uprawnione kulturalne 
i polityczne postulaty Rusinów, pod waiun- 
klem, że one nie będą wymuszane w  Izbie 
i w Sejmie gwałtownymi środkami. Cała 
opinia publiczna w  Galicyi natychmiast 
ośwladczytaby się przeciw Kołu, gdyby Ru* 
sihom przyznano tak daleko idące koncesye 
polityczne i narodowe za zgodą Koła, pod- 
czai gdy w  Sejmie trwałby najdzikszy stan 
wojenny. Pod tym  wzglęuem stronnictwa 
Kuła i Koło z opinią publiczną są w  zgodzie. 
YUarunek co do ustawowego ustanowienia 
siedziby jest warunkiem czyBto prawniczej 
natury i wynika z jasnego brzmienia kon
stytucji. Obstrukcya w  Sejmie galicyjskim 
jest taktyką ag* isywną, gdyz Rusini nie bro
nią tu swego obecnego stanu posiadania. 
Celem Jej było wymusić- nową ordynaoyę 
a nie obrona przed jakąś krzywdą.

Mówca oświadcza imieniem Koła goto
wość pokojowego załatwienia wszystkich 
punktów spornych, które dotyczą kwestyi 
uniwersyteckiej, o ile to nie bęazie kolido
wało z najżywotniejszymi interesami narodu 
polskiego

Rusini powinni obecnie nadzwyczaj ko
rzystną dia nich sytuaeyę wyzyskać, kocz,, 
8*;ną wskutek tego, że u miarodajnych czyn- ~ 
m ków  polBkich istnieje Skłonność zadośću
czynienia wsryslkim  uprawnionym in tere
som Rusinów.

Następnie został odrzucony wniosek pob. 
W a s s i l ł  i, domagający się odroczenia po
siedzenia do popołudnia a zabrał głos p. Gl a -  
b i ń s k i .

Mówca podnosi, że Polacy pragnę admi- 
nutracyi zgodnej z duchom czasu. Jest rze
czą konieczną Dy kom isja  reform y admini
stracyjnej zwróciła uwagę na to, że ludność 
.ragnie rychłego zakończenia tej pracy. Da- 

i*t iada mówca od rządu inuenzy wnej opie
ki dla gospodarstwa 1 całego handlu,-a tak
że żąda uwzględnienia propozycji Rady 
szkolnej krajowej w  sprawie uoańśtwowie- 
ula szkół średnich prywatnych, na k iórcm  
to Lolu w  ostatnich czasach jest zastój.

Ualszy ustęp swego przemówienia.poświę
cił p. Głąbinski polemice z Rusinami w  spra
wie uniwersytetu.

Co do kwestyi reformy wyborczej, to Po

ił. G. WEI LS.
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Historya Pana Polly.
. odczas gdy w dole wnzyscy zawiśli spoj

rzeń 'im i na każdym ich ruchu, nowe wy.>J 
cby anlechu zaczęły wstrząsać Btaruszką.

—  Jakież to śmieszne!... Mój biedny 
Rumboldl

Zejście odbywało się bardzo powoli. Pan 
Polly ile opuścił swego niebezpiecznego sta
nowiska, przytrzymując górną część drabiny, 
dopó*3 staruszka nie znalarła się wreszcie 
na dflłe, w objęciach łkającego r 4na Rumool- 
da. Wszyscy pospieszyli ku niej z wyrazami 
współczucia i zainteresowania, każdy starał 
się uścisnąć jej rękę. W  tłumie odzywały się 
w iwaty na jej cześć.

—  To pierwszy pożar w życiu, w którym 
się znalazłam i prawdopodobnie oBtatni. Rzeoz 
Btraszliwie męcząca, ale Jestem naprawdę 
rada, że mnie tak nadzwyczajna przygoda 
nie ominęła.

Po tych słowach staruszka dała Bię za
prowadzić a raczej zanieść do przytułku, 
przygotowanego dla ocalonych z katastrofy, 
w  notelu Tmnperancyl.

Usłyszano jngicze taką uwagę:
—  Mówił o pieczonych kasztanach. Nikt 

mi nie dał pieczonych kasztanów!
Dopiero wtedy publiczność speotrzegł* 

obecność pana Pofiy, który nlezgTatnłe scho
dził s  pierwszych stopni drabiny

—  Schodzi już, schodził —  zawołał Jakiś 
gł#M

Rzeczywiście, zamiast paść na stosie — 
przygotowanym przez samego siebie, p. Polly 
wracał do świata żyjącyoh. Wracał spocony, 
podniecony i bardiiej żywy niż kiedykol
wiek. W miarę jak schodził, ryki tłumu 
wzmagały się, były to Jakby szczekania całej 
sfory psów. W pośpiechu, by go dostać kilku 
niecierpliwych, oderwało mu nogi od stopni 
drabiny I postawiło dość szorstko na ziemi.

Z trudnością odabrane go ri a, ^nAunyazmo- 
wanemu Ramowi, który pragirąt go poić, 
czemby tylko sam zechciał i pić z nim razem. 
Zaniesiono go w każdym razie w  tryumfie 
do hotelu Temperaneyi i złożono go Jak wo
rek, wyczerpanego i ledwie dyszącego w obję
cia Miriąm, szlochającej ze wzruszenia.

IV.

Noc już zapadła, gdy przybyły z Port- 
Burdeok i H impstead iddziały straży ognio
wej z p« rowem! sikawkam i. Miejscowa straż 
została usunięta do roli spektatorów. Opis 
sposobu, w Jaki wzięto się do gaszenia ognia, 
byłby zby długi, z«uw „żym y tylko nawia 
seffl, że p. rt lepor walczył, jak  nowy Lzokoon 
ze swoimi wężami gumowemi, ratując je 
z pod nóg i kół, tratującej straży.

Hotel Temperancyl zmienił się wkrótce 
w jakiś ul brzęczący, zapełniony ludźmi przy
chodzącymi p*» wiadomości lub też wycho
dzącymi z niemi. Zar/^dca h>itelu, ex wojsko
wy, utrzymujący ^łużbę w  w ielkiej karności, 
nie omlta^k*1 ofiarować każdemu z przy
bywających filiżanki kakao goi ącegn. Napój 
ten podziałał n » wszystkich bardzo wzma- 
cniającu i ożywiająco. Zarządca przechodził 
od grupy do grupy i gdziekolw iek zauważył

kogi ś zmęcz m et o lub zamyślonego, natych
miast zachęcał do wypicia nowej filiżanki 
wzmacniającego płynu.

A le bohaterem d.iia, centrem ogólnego 
zainteresowania był niezapizeczenie p. Polly. 
Nie tylko był przyczyną wypadku, ro*biwszy 
zapaloną lampę, nie tylko opalił sobie spodnie 
i omal że nie zginął, jakto po raz już dwu
dziesty powtarzał, ale pierwsza jego nyśi, 
była o tej biednej staruszce. Jego sąsiadce, 
która pozostała sama w mieszkaniu. Okazał 
naduw yezajuą stanowczość decyzyi, włażąc 
do niej po murze hotelu Royal, co było diie- 
łem woli i siły zupsłnla niezwykłej. Uratował 
ją  od śmierci niechybnej, pomimo trudności, 
jakich przyczyniła mu'jej głuchota i zdziec n ’ 
nieuk.

Każdy starał się okazać p. Po lly  zacbwylt, 
wywołany jego  postępkiem. Uczucie to w y
rażało się Blinem i kilkakrotnem wstrzrsa 
niem jego ręki.

P. Rumbold po raz pierwszy od lat blisko 
piętnastu, odezwał się do n iego : dzięk >wał 
mu gorąco i wyrzucał sobie, że nie dość go 
oceniał dotychczas, ośu i&dczył też, że należy 
ma się stanowczo medal zrslugi. Tw ierdził 
że wyraća opinię ogólną. 1 linka był tego sa
mego zdania, chwalił przytem z wielkim na
ciskiem rozliczne zalety p. Polly. W usiacn 
Hinksa, takie twierdzenie, miało wartość zu
pełnej rehabilitacyi, było to jakby odwołanie 
publiczne, szerzonej dawnej opinii jego  nie
dołęstwu i nicości Dodał pompatycznie, że 
p. Polly Jest człowiekiem skromnym o „krw i 
Wałuj" to mu jednak nie prro&i kadza, odczu
wać bardzo silnie wszelkie wrażenia.

P. Pofiy znosił cały ten potok pochwał z 
miną Bkitwuną i mydlą zajętą znpsłnie czem

innam. Obmył się, wygzezotkował włosy i po
prawił przedzia ł; wreszcie pożyczył czarne 
spodnie u zarządcy, który był wyższy i tęż
szy od niego.

Poszedł na pierwsze piętro za innymi o- 
calonymi i stał chwilę przy oknie, patrząc 
Okiem na ulicę, pokrytą gruzami i kałużami 
wody, smutną ze swemi niezapalouemi latar
niami. Jego tovrarzysze odzywali się czasem 
z jaklbipś k ótkięm zdaniem, odnoszącym się 
do tego lub owego momentu katastrofy —  
potem następowały długie chwile milczenia. 
Filiżanki kakao, pustb lub nlednplte, stały 
na stołach, kominku i fortepianie. Na jakiejś 
pułce pudło z biszkoptami stało otwarte i p. 
Rumbold siedzący obok, czerpał nieustannie 
w  jego  wnętrzu Jego ciągłe chrupanie roz- 
l«galc Bię w  ciszy, jak  trzask płonącego wę
gla. Wszyscy ubrani byli odświętnie, co do
dawało powagi nastrojowi ogólnemu. Mieli 
wrażenie, że stoją wobec katastrofy, Którą 
będą opisywały dzienniki, nie szczędząc iłu- 
s tra fy I, starali się więc * wyglądać odpowie
dnio no sytuacyi smutno i uroczyście.

A jednał nie oraklu poza tą mańką pe 
wnego poczucia zadowol ani a. Pomiędzy tymi 
zacnymi ludźmi wielu już obliczało, jak  dzięki 
asekuracji, odoiorą utopiony w marnym ir  
teresie kapitał, Jak odżyją, podobni feniksowi 
z popiołów.

— Spodziewam się, że otwartą zostanie 
publiczna sunskrypeya dla dotkniętych kata
strofą, —  zauważył p. Oiamp.

—  W  każdym razie nie dla tych, którzy 
są ubezpieczeni, — odoowledrciał p. W inter- 
sned.

—  Myśląlem o wspólnikach Mani-elU* i 
Throbsona’*... Ci musieli wszystłu: utracić.

—  Bąoź pan spokojny o nich, zr ajdą po
moc I —  upownlai p. Rumbold.

Chwila milczenia; potem nieukrywając 
sw ego ukontentowania —  p. Ciamp zaczął 
znow u:

—  -Ta łestem ubezpieczony... w  „Salaman
drze królewskiej"

—  To tak, jak ja  —  rzeki p. W inter- 
shed.

—  Ja, w  „Słońcu Glasgww?.", —  oświad
czył p, Hinks, —  to barduc dobre Tow arzy
stwo.

—  A  pan jest ubezpieczony panie Po lly?
—  Zasługuje dl to, —  oświanczył pan 

Rumbold.
—  Jeszcze i Jak I —  potwiercuslł p. HIdks. —  

Do dyabłat toby było naprawdę okrutne, gdy
by nic nie dostał

Towarzystwo Generalne i Handlowe, —  
rzucił p. Polly, nie odwracając się od okna.
O I Jestem zupełnie spokojny.

Rozmowa przybrała Inny obrót, chociaż 
widoczuie wszyscy byli Jndnem i temsamem 
zajęci.

—  Pozbyłem się całej kupy „nieużytków*. 
—  wyznał p Wintershrd.

—  I to już coś znac-y.
Zdanie to wywołało ogólny niesmak, a 

haidzie] jeszcze następujące:
—  Rusper „k lp ł“  pewnie, że go to omi

Dęło.
Nikt nie chciał wytłumaczyć, dlaczego by 

miał „kipieć".
—  Widziałem jeszcze jedną „sztuką" w  je 

go guście —  dodał Hinks -  - Siedział na śro
dku ulicy trzymająr obcęgi i kawałek drutu 
i naprawiał coś. To cud, że go sikawka z 
Port-Buraork nie rozgniotła. (0. d. n )
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lacy gotow i są Rusinom tak w  kury i gmin 
miejskich, jak  wiejskich przyznać odpowie
dnią stosunkowi ludności liczbą mandatów. 
Polacy nie domagają się żadnych preroga
tyw. nie mogą Jednak dopuścić do ukrócenia 
swych praw narodowych.

Na posiedzeniu popołudniowem przema
wiali posłowie: D’E l v e r t ,  S t a n i e k ,  B u-  
g a t t o  i P a c h e r .

P. S e i t z  oświadczył, że jeżeli Rusini ze
chcą rozbić parlament, spotkają się z jak naj 
ostrzejszym sprzeciwem ze strony socyalnej 
demokracyi. Na tem listą mówców w yczer
pano.

Nastąpiły faktyczne sprostowania. Po za
pytaniu p. M a l i k a ,  p. D n i e s t r z a ń s k i  
wygłosił dłuższe sprostowanie.

Całonocne posiedzenie 
komisyi wojskowej

Rusini prowadzili obstrukcyą w komisy 
p r z e z  c a ł ą  n o c  d z i s i e j s z ą .  Poseł Ba 
czyński mówił z dwoma krótkiem i przerwa 
mi przez 12 gcdzin, osiągnął wiąc prawie re 
kord „oratorski". Wiadomo, że w  r. 1897 
poseł niemiecki liberał L e c h  e r  przemawia: 
14 godzin w Izbie posłów, a poseł Kotlarz 
w  r. 1911 14 i pół godzin. P. B&czyńsk 
zdaje sią, chce przewyższyć tamtych „boha 
terów*.

Poseł Baczyński dotąd (godz. U )  mówi 
jeszcze... Niezawodnie stronnictwa z większo 
ści zadecydują dz‘siaj, jak  dalej zachowywać 
się wobec tej zuchwałej i nieuzastdaione, 
obstrukcyi. YV pierwszym rządzie rząd będzi 
musiał zająć stanowisko wobec obstrukcy 
która wymierzona jest wyłącznie p r z e c i w  
p a ń 6 1 w  u.

Wiedeń, 14 czerwca.

W  komisyi wojskowej p. Eugeniusz L  e 
w i e k i  przemawiał 5 i pół godzin. Po jego 
przemówieniu wyczerpano długą iistę mo 
wców w ten sposób, że część mówców t y l  
k o  p r z e z  k i l k a  m i n u t  p r z e m a w i a ł a  
a inni się skreślili lub ograniczyli sią do 
wniesienia szeregu rezolucyj.

P. H a l l e r  postawił nast. wniosek zm ia 
ny do § 13: „Uchwala sią na r. 1912 pobór 
potrzebnego kontyngentu rekrutów, przypada 
jącego na kraje reprezentowane w  Radzie 
państwa, a to 78.003 dla wspólnej armii 
marynarki wojennej i 20.715 dla obrony kra
jowej, wraz z kontyngentem dla Tyrolu  i 
Przedarulanii oraz rezerwę zapasową*. Wnio 
sek ten ma na celu uczynić zbytecznem 
wniesienie osobnego projektu o rekrutach 
na r. 1912.

Potem  zabrał głos p. B a c z y ń s k i  (ukr.). 
Lista mówców obejmuje jeszcze 9 posłów.

Wiedeń, 14 czerwca.
Fos. B a c z y ń s k i  m ó w i  j e s z c z e  c i ą  

g l e .  W sali prócz przewodniczącego i jego  
zastępcy są obecni tylko sekretarze i nie wielu 
posłów. Minister obrony kraj G e o r g l ,  szef 
sekcyl jen. R e u t e r ,  którzy przez cały dzień 
byli ebecni podczas obrad komisyi, pozostali 
także podczas posiedzenia nocnego.

Wiedeń, 14 czerwca. (Godz. 11 przedpoł.)
W  komisyi wojskowej poseł Baczyński, 

który o godzinie 11 w nocy zabrał głoB, do 
tej chwili mówi i tylko 2-krotnie prosił o kró
tką przerwę. Minister obrony kraj. Gaorgi był 
przez całą noc obecny 1 tylko nad ranem 
wyszedł na godzinę do domu, poczem po
wrócił.

Posłowie ruscy przynoszą p. Baczyńskiemu 
od czasu do czasu czarną kawą, koniak i in
ne środki wzmacniające.

Pożegnanie marszałka.
Ustępujący marszałek krajowy Si. hr. Ba- 

deni pożegnał sią Już z Wydziałem  krajo
wym  1 z urzędnikami mu podwładnymi. W  
mowie pożegnalnej złożywszy urzędnikom 
Wydziału kraj. podziękowanie za ich zaufa
nie i pracę, wypowiedział p. marszałek kilka 
interesujących myśli.

„Legenda twierdzi —  mówił p. marsza
łek —  że r ę k a  m o j a  b y ł a  t w a r d a .  — 
Czy tylko twarda? to ocena tego  nie do 
mnie należy, ale mogą z czystem sumieniem 
powiedzieć, że przez tych lat 17, k r z y w d y  
ś w i a d o m i e  n i e  z r o b i ł e m  n i k o m u .  
Starałem sią podnieść, co dobre, a przyznają 
otwarcie, także świadomie nie pominąłem a- 
ni jednego faktu, o ile doBiedł do mojej w ia
domości, bezkarnie, szczególniej takiego, któ
ry sprzeciwiał sią godności i etycznym poję
ciom urzędników. Do tego sią przyznają i 
sądzą, że tak postępując, działałem nietylko 
w  interesie adminiatracyi, ale w interesie sa
mych urzędników.

W  ostatnim czasie za zgodą moją po
wstały w  gronie Waszem z a w o d o w e  o r- 
g a n i z a c y e .  Powtarzam  z naciskiem, że 
stało się to za zgodą moją. A le dziś, kiedy 
Was żegnam, muszą Was w jednym kierun
ku ostrzedz. Te organlzacye będą miały na 
celu podniesienie, skupienie* urzędników W y
działu k ra jow ego ; póki bądą miały na celu 
łączne ogólne interesy Wydziału krajowego, 
są one pożyteczne i z pewnością bądą po
parte przez Wydział krajowy. A le b r o ń c i e  
si  ę od pokusy, żeby ta o r g a n i z a c y a  n i e  
c h c i a ł a  k i e d y ś  s t a ć  s i ą  z a s t ę p c z y 
n i ą  i r z e c z n i c z k ą  i n t e r e s ó w  J e d n o 
s t e k  u r z ę d n i k ó w  w  s t o s u n k u  do 
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  bo pamiętajcie, 
że tego dnia, w  którym  by Was pokusa w 
tym  kierunku uniosła, lub to, co niestety, 
często rządzi św ia tem : chęć popularności, 
pamiętajcie, że tego dnia wyrządzicie szkodą 
stanowi urzędniczemu i spaczycie tak idea! 
ny stosunek, jak i trwał między Wydziałem

krajowym  Jako władzą przełożoną a Waini*.
O s w y m  n a s t ę p c y  Adamie hr. Gołu- 

chowskim powiedział p. marszałek:
„Uważam to za szczęście dla kraju 1 dla 

Was, że n a s t ę p c ą  m o lu i j e s t  c z ł o w i e k  
r o z u m n y ,  w y t r a w n y ,  w y r o z u m i a ł y  i 
s p r a w i e d l i w y ,  a jest dla mnie ulgą i po
ciechą w chwiii pożegnania, że laska mar
szałkowska z moich w  te właśnie ręce prze
chodzi*.

Jak już wczoraj donieśliśmy, p. marsza
łek złożył na stypendya dla synów urzęd
ników krajowych kw otę 20.000 koron. Hr. 
Badeni wspominając o tej swej fundacyi dla 
urzędników zaznaczył, że chce, by urzędnicy 
„w idzieli w  tem jedyuie i wyłącznie chęć do
starczenia dowodu, iż w  chwili, w  której ten 
gmach jako marszałek po raz ostatni opusz
cza, myśl jego  1 serce było skierowane ku 
nim i ku ich rodzinom*.

wtenczas, kiedy katastrofa jaż nastąpiła. Brał 
udział w ratanku tonącego ucznia Tonkiela. 
Przeszło dwie godziny po odejściu wycieczki 
czynił poszukiwania za ciałami utopionych, 

Nieprawdą jest, jakoby ludzie obecni żądali 
wynagrodzenia 200 koron. O tem najlepiej wie
działby Jakób Janik, naczelnik gminy. Do ży
wego obnrzony jest tą kalumnią on i ludzie, 
niosący ratunek tonącemu Tonkielowi.

Ale prawdą jest, że wyratowawszy tonącego 
Tonkiela nie usłyszeli ani jednego słowa po
dzięki, ani z ust wyratowanego, ani z nst ko
legów jego. Nie nważali chłopu za stosowne 
powiedzieć Jednego „Bóg zapłać.

Korespondent „Czasu* z dnia 10 bm. oburza 
się na zachowanie się lndzi —  a w korespon- 
dencyi z dnia 11 bm, pisze, że indzie, ratując 
Tonkiela, nie mieli ciasn pospieszyć z pomocą 
Kobielsklemn, który zginął w nurtach rzeki 
Jaka sprzeczność rażąca.

A  kiedy przystąpił do grupy uczniów wójt 
Już po Katastrofie i pytał grzecznie „skąd pa 
nowie jesteście* i pytał o nazwiska ofiar nie 
szczęścia —  usłyszał —  a co wam do tego. 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa-1 Przed kąpielą nad brzegiem się znajdujący 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole indzie wołali: „ P a n o w i e  n i e  k ą p c i e  s i ę  
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto t a m (w miejscu, gdzie później zginęli dwa/

B. EabFjelskB, Hrzyszfofory, Braków.

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskimi 
Kapujcie tjlko a chrześcijan

Iuczniowie) b o  tam  g ł ę b o k o .  Istotnie głębia 
jest 5 metrów. Widać więc, że lodzie okazali 
się życzliwie względem wycieczki i nie zasln 
żyli na to, by ich korespondent stawiał pod 

| pręgierz opinii publicznej
Korespondent w żółci maczał pióro, pisząc 

] artykuły z dnia 10 i I I  bm. —  z pod jego 
pióra wyłania się Jcbłop brutalny z roku 1846 
Zaznaczyć muszę, źe choć pod grubą skórą 
chłopską —  ale tli I bije serce ala cierpiących 

____________________________I i nieszczęśliwych. Z płaczem przybyła pewna

meratorów. którzy Jeszcze za miesiąc osoba ‘ “ c /  .9 .bu'-’ j* ,n“zsj“tr2 p°
------------------1-------- -------------------------------------‘ katastrofie na plebanię i współczując nad dolą

Od Admimisfracyi.
Upraszamy wszystkich tych prenu

czerwiec 1 poprzednie przedpłaty niej dwóch obcych i nieznanych sobie młodych

niściłi, aby najpóźniej do dnia 16 bm
zechcieli nregnlować zaległość —  wl mówiąc, bo takie młode życie zamarło —  kto

ludzi, którzy zginęli w nurtach Wisły — ża 
rn ó*wi ta m s z ę  św. na  i ch  i n t e n c y ę •—

rpnkowo wstrzymaną.

przeciwnym bowiem razie d a l s z a! ’Ciaf0 -Wiercińskiego znaleziono i wydobyto 

w y s y ł k a  dziennika zostanie bezwa- na br*e8 Wisły d. l i  bm. Obnażone ciało przy
---------------------------------------------------------------- 1 kryto częścią z łaski poczmistrza z Babic, częś

cią rybaka z Jankowie Trzaski. Spoczywa ciało 
kostnicy w Babicach. Nawet ubrania koledzy 

nie zostawili, dla okrycia ciała, w razie gdyby 
zostało odnalezione.

B a b i c e  ad Alwernia.
X. Kopiński, pleban.

U I B N i r a  ASTBOfcOMIOZNT. W ,.H a  I , 1
tłoóoa rozpocznie się jutro o nodzMe 3 minut 32, Jako w dzlen octav/ Bożegc Ciała odbyła się 
zachód przypada o godzinie 7 minut 48 długość dnia po Rynku krakowskim procesya, prowadzona 
godzin 16 minut 16 I przez X. biskupa Nowaka. Mieszkańcy Rynku

KALENDARZYK K080IKLNY. Jutro w sobotę I c/{<5wnego udekorowali swe oknt. makatami i 
Wita, pojutrze w niedziel* Jakóba. I dywanami. W  pasaże Bielaka, w drzwiach han-

dlu p. Jawornickiego, Raczyńskiego i Fischera

KRONIKA.

1863—1913. Kom itet obchodu półw ieko- ustawiono ołtarze i przybrano je zielenią, 
wej rocznicy powstania w  roku 1863 dowia-|W  procesyi wzięły udział bractwa różańcowe, 
duje się. źe Jacyś ludzie zarówno w  Galicyi, I cechy z chorągwiami, liczne duchowieństwo oraz 
ak 1 w Królestw ie Polskiem, udają się do I tysiące pobożnej publiczności, 

rozmaitych instytucyj finansowych, jakoteż I Procesja wyszła z kościoła N. Panny Maryi 
osób prywatnych z prośbą O składki w  celu po godz. 5 popołudniu, okrążyła Rynek i po 
zyskania funduszów dla upamiętnienia tej ro- odśpiewaniu przy każdym z ołtarzy ewangelii 
cznicy. Kom itet podając nlnie jazem do wia- wróciła do kościoła, skąd wyszła, 
domości, że składek na ten cel nie rozpisy-| Po ukończeniu procesyi od strony ulicy Bra
wa! i nikogo do zbierania pieniędzy nie u po-! ckiej dal się słyszeć głuchy huk bębna i ró- 
ważniał, jak z jednej strony, ażeby nie dać wnocześnie czworobok żołnierzy policyjnych, pil- 
łowodu do wzyskiwania łatwowierności pu-|nojących lajkonika, zaczął wytaczać się na Ry- 
bllczne], tak z drugiej, ażeby zbieraniem dro-1 nek. Sześciu trębaczy z wydętemi policzkami 
bnych składek nie obniżać powagi przeżyte- wygrywało na instrumentach jakieś dzikie, ta- 
go przez naród polski w ielk iego dziejowego Itarskie mełodye. Straż honorową przy boku laj- 
momentu. W  pamiętnym owym roku walki I konika odbywali buńczuczniej. „Tatarzyn* przed 
o wydobycie się z niewoli, wziął udział cały I każdym z domów, w oknach którego ukazała 
naród polski bez różnicy stanów, klas i I się większa ilość głów, harcował i bił palką na 
warstw, kom itet jest też przekonania, że w  prawo i iewo. Wreszcie syt sławy i trofeów w 
chwili, kiedy trzeba uczcić trwałym i czyna- formie drobnych monet rzucanych z okien, kła
mi pamięć tej walki, a ku wzmocnieniu wia- niał się nisko kn ziemi i harcował dalej ku 
ry i nadziei potomnych pozostawić ślady tej I uciesze licznie zebranej publiczności. W  ten spo- 
pamięcl —  również cały naród, bez żadnych I sób przeszedł nUćę Bracką, wkroczył na Rynek 
różnic społecznych i politycznych z pomocą I i zatrzymał się dłużej przed pałacem „pod Ba- 
kom itetow i przyjdzie. ranami*. Tutaj kapela tatarska zagrała jakie-

Kto czuje W sobie ducha polskiego, kto goś hołupca, pochyliły się buńczuki, chorągiew 
w niespożytą jego siłę wierzy, k to zechce do l i  lajkonik. „Tatarzyn* utorował sobie pałką 
naszego wzmocnienia się duchowego I naro-1 drogę do pałacu, gdzie zabawił przez kilka mi- 
dowego przyczynić się, ten nie potrzebuje I nut; uczęstowany winem powrócił i W dalszym 
zachęty ze strony wędrownych, a nleupowa- rozpędzie wpadł według tradycyjnego zwyczaju 
żnionych zbieraczy składek. Kom itet roczni- —  do Haweiki. Po libacyi urządzonej tam na 
cy 1863—1913 ma tylko jednego skarbnika cześć lajkonika, cały pochód rozpoczął drogę 

prosi składać datki pod jego  adresem: B o- powrotną ku Zwierzyńcowi, 
e s  la  w L e w i c k i ,  dyrektor krakowskiego I Tak zakońozyl się lajkonik w tym roku.—  
owarzystwa ubezpieczeń we Lwow ie (ulica Zaznaczyć należy, że stroje lajkonika i jego 
Maja). Dary te będą Jaku ślad działalności I towarzyszy nie wyglądały w tym roku tak świe- 

komitetu, prowadzonej jawnie, z podzięko-1 tnie. jak za lat poprzednich, 
waniem kwitowane publicznie. I Uroczystości kurkowe. W  niedzielę dnia 16

Za kom itet wykonawczy : Franciszek Ra- bm. abdykuje obecny Król kurkowy p. Górecki 
wita-Gawroński, prezes. Dr Ernest Adam, i rozpoczyna się strzelanie o godność tę na rok 
Jr W itold Lewicki, wiceprezesi. Bolesław następny. W  następną niedzielę dnia 23 czerw- 
ewlcki, skarbnik. Dr Tadeusz Dwernicki, ca kończy się strzelanie kandydatów koło godz. 

sekretarz jeneralny. Zygmunt Fryling, Edw. 6 popołudniu, poczem nowy król odbędzie uro- 
Solański. sekretarze. I czysty pochód z insygniami w otoczenia mar

szałków, strzelców i muzyki po ogrodzie strze
leckim.

KiUlŚW, dnia 14 czerwca I w  dniu tym danym będzie koncert muzyki
Minister kolei W Krakowie. W  niedzielę o w ogrodzie strzeleckim od 3 godz. popołudnia, 

godzinie 8 min. 40 rano przyjedzie do Krako-|a przez czas ten otwartą będzie bezpłatnie dla 
wa minister kolei Zdenko bar. Forster. Ministro-1 publiczności wystawa zabytków strzeleckich w 
wi towarzyszyć będą szef sekcji p. Kosiński, I w sali strzeleckiej insygniów, dyplomów kró- 
radca ministeryalny i szef biorą prezydyalnego I lewskich, ksiąg pamiątkowych, darów, medali, 
Hirt, sekretarz prezydyalny Leopold Ostoja Sta-1 lady,' broni historycznej i t. d. Służba w średnio- 
rzewski, nadini. Klein i baron Bahnhans, dyr. I wiecznych strojach będzie pełniła straż przy 
kolei północnej. 1 wystawie.

W  niedzielę wieczór o godz. 8 odbędzie sięl Rzadko dziś odwłedzaua aaU. strzelecka,
w Starym Teatrze bankiet, wydany przez miasto I ubrana portretami kilkudziesięciu^ obywateli, 
na cześć gości. I nieraz wybornego pędzla, stanowi piękną deko-

P0 utonięciu dwóch uczniów. Otrzymujemy racyę dla zabytków strzeleckich raz do roku 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: I tylko na widok publiczny wystawianych; publi- 
Obowiązkowl stanowiska swego i ogólnemu żą- czność krakowska powinna więc skorzystać 
daniu czyniąc zadość, przesyłam sprostowanie z tej okoliozności i oglądnąć skarbiec strze- 
korespondencyi dziennika „Cias* z dnia 10 i leeki, korzystając zarazem z akompaniamentu

Skała Kmity i t. d.". Redakcya „Głosu Narodu,, 
ma zamiar wysłać na miejsce jednego ze swych 
współpracowników ceiem stwierdzenia, co się 
we wnętrzu skały znajduje. O wyniku naszych 
badań nie omieszKamy powiadomić czytelników 
„Głosu".

Dyreucya Kasy oszczędności miasta Krako
wa podaje do wiadomości, że istniejący przy 
Kasie oszczędności zakład zastawniczy będzie 
dla stron zamknięty w każdą sobotę popołu
dniu w czasie od 1 czerwca do 1 października. 
Natomiast godziny urzędowe przedpołudniowe 
w Boboty przez ten czas, trwać będą od godzi
ny 9 do 1 popołudnia, zamiast jak dotychczas 
do godziny 12 w południe.

Z okazyi czwartej rocznicy założenia „Po- 
lonii*, tow. polskiej młodzieży katolickiej Uniw. 
Jag. odprawioną zostauie w sobotę dn. 15 bm. 
o godz. 9 rano w kościele św. Anny Msza św. 
na intescyę Towarzystwa, a o godzinie 7 wie 
czór w lokalu „Czytelni katolickiej polskiej" 
(ni. Sienna 5, parter) odbędzie się Zebranie to 
warzyskie członków oraz zaproszonych gości.

Wspólną wycieczkę statkami do Niepołomic, 
połączoną z sypaniem kopca grunwaldzkiego 
urządzają w niedzielę dnia 16 bm. Stowarzy 
szenia katol. narodowe „Gwiazda" (ul. św. Jana 
1. 2), „Klńb mieszczański", (ni. św. Krzyża 7), 
„Czytelnia katolicka" (ul. Sienna 1. 5), „Praca", 
„Przyjaźń* i Chrześcijański Związek robotniczy 
(ul. św. Tomasza 1. 37), „Krakus", ul. Skałe- 
czna 8), „Kongregacya" Polski Związek uczniów 
rękodz. (Mały Rynek 8) i inne.

Porządek wycieczki: Odjazd o godz. 9 rano 
z placu Groble przy dźwiękach orkiestry. Na
bożeństwo z okolicznościowem kazaniem w ko
ściele Niepołomickim, które wypowie jeden 

kaznodziei, nózia! w wycieczce biorących

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turyst.). Dnia 14 b. m. temperatura najwyższa
-i- 2 2 ' 2 °  Cel., najniższa +  10 9° Cel. Ciśnienie 
powietrza 685. Kierunek wiatru północno-wscho
dni. Prognoza: pogoda.

11 b. m. Korespondencyą tą oburzeni są mie- 
ukańcy nadbrzeżni W isły z gminy Jankowice.

W  pierwszym rzędzie wójt wsi Jankowice, 
Jakób Janik, człowiek rozumny, ludzki i t  wój
tów okciioznych najuczciwszy, dotknięty wielce 
został korespondencyą „Czasu". Przy przybycia 
młodzieży nad Wisłę n ie  b y l  ob e c n y ,  więc 
nie mógł udzielać wskazówek, co do miejsca 
kąpieli. Przybył łodzią z drugiej strony Wisły,

koncertn. Pochód inauguracyjny królewski (po
między 6 a 7 godziną) urządzany jest w osta
tnich latach z coraz większą okazałością i ma- 
lowniczością, a i w roku obecnym czyni zarząd 
starania, aby tradycyjny obchód obywatelski 
zyskał na świetności.

„Otwarcie Skały Kmity*. Na ulicach naszego 
miasta rozlepiono następującej treści afisze: 
„Otwartą została znana ze swej pięknej okolicy

Zwiedzenie Zamka królewskiego. Wycieczka do 
Paszczy i wspólna rozrywka tamże. Sypanie 
Kopca Grunwaldzkiego. Wspólna fotografia dla 
„Nowcści Ilustrowanych". Odjazd o godzinie 7, 
powrót o g. 9 30 przy oświetleniu sztucznymi 
ogniami. W  razie w i e l k i e j  niepogody wy
cieczka odbędzie się w następną niedzielę 23 
bm., przyczem powrót połączony będzie z tra
dycyjnym obchodem „Wianków". Ze względo 
na ograniczoną liczbę uczestników wskazanem 
jest zaopatrzenie się zawczasu w karty uczest
nictwa, które są do nabycia po 1 kor. 50 hal. 
i 70 hal. dla dzieci (wraz * jazdą tam i z po
wrotem) w udział biorących stowarzyszeniach 
między godz. 5— 9 wieczór.

Konserwatoryum Towarzystwa muzycznego 
nrządza w b. r. pięć popisów uczniów, z tych 
trzy ostatnie odjędą Bię w sali Starego Teatru 

dniu 20, 21 i 22, zaś w sali prób w dniu 
18 i 19 czerwca.

Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzyża
nowskiego Linia A — B.

Zjazd delegatów Związku okręg. TSL. Dnia 
7 lipca br. odbędzie się o godz. 2 popoł. w sali 
Zarządu Głównego TSL. w Krakowie (ul. Flo- 
ryańska 15, I p, Zjazd delegatów kół krakow
skiego Związkn okręgowego TSL.

Na porządku dziennym między innemi: Re
feraty: o podziale terytoryum działalności K ó ł; 
o organizacyi czytelń i Domów indowych i o 
pracy oświatowej w powiatach kresowych.

Z teatru na Wystawie architektury. Cie
szący się powodzeniem „Wieczór pieśni" z wy
stępami Leona W j rwie za, powtórzonym będzie 
dziś w piątek.

W  sobotę melodyjny, pełen humoru wodew.l 
„Dwanaście żon Jafeea". Zważając na ożywiony 
ruch publiczności w dni świąteczne, dyrekeya 
urządza dwa przedstawienia: popołudniu „Dwa- 
naścio żon Jżfera", wieczorem „Mąż dwóch żon". 
Wobec ostatecznego wykończenia wystawy i 
popołudniowego koncertu i licznego przybycia 
zwiedzających, dyrekeya stara się również o 
gościnne występy francuskiej tancerki, o czem 
doniosą afisze.

Z teatru w Parku krakowskim. Skład re 
pertuaru, składającego eię z wesołych fars i 
wodewilów, powoduje nieustanną frekwencyę 
publiczności w ludowym teatrzo, wobec czego 
w sobotę i w niedzielę popołndniu odegraną 
będzie farsa „Mąż dwóch żon", w niedzielę wie
czór „Dwanaście żon Jafeta". Powodzenie i su
kces humoru, jaki zdobyty te sztuki, zapewnia 
im dłuższy pobyt na letniej ludowej scenie.

Z rządowego żeńskiego Seminaryum naucz.
Zgłoszenia piśmienne o przyjęcie uczenie na 1 
kurs ck. Seminaryum nauczycielskiego żeńskie
go przyjmuje Dyrekeya tego zakładu najpóźaiej 
do dnia 25 D. m. Nałoży załączyć metrykę uro
dzenia 1 ostatnie świadectwo szkolne. Egzamin 
wstępny odbędzie się w dniach 26, 27 i 28 
b. m.

Samobójstwo oficera. Onegda] strzelił do 
siebie z rewolweru oficer 56 p. p. Pękala. — 
Kula skierowana w skroń przebiła kość skro
niową i utkwiła w mózgu. Zawezwana pomoc 
lekarska zastała już tylko zimne zwłoki. Po
wodem samobójstwa nieszczęśliwa miłość. —  
Wczoraj odbył się pogrzeb Pękali bez udziału 
duchowieństwa. Zmarły oficer cieszył się wśród 
kolegów i znajomych szczerą sympatją.

Podczas oboboou konika zwiorzyniooklogo i.reszt.o- 
wała polieya w dciu wczorajszym 6 uliczników, któ
rych odstawiono „pod teiegraf-. Ulicznicy ci odsta
wieni będą następnie do tąau karnego, pod zarzutem 
zgorszenia publicznego.

Próoz tego aresztowała polieya dwóch kieszon
kowców 40 letniego Alojzego Cecglera i znanego 
złodzieja Józefa Siarkowskiegc.

Arosztaw&rtl* Klooiywaoza. Wczoraj aresztowała 
polieya 17 letniego linkusa Blocha, który w dniu 
wczorajszym wiani&ł się do szynku Steina przy ul. 
Rakowickiej 1. 1, i skradł ISO kor. gotówką. W ła
mywacza zamknięto w aresztach „pod telegrafem*.

Złodziej kolejowy. Ekspozytura policyi na dworcu 
kolejowym aresztowała wczoraj wieczorem 47 letn. 
CUiaima Izraela Headla, który na szkodę podróżnego 
Jana Nikody skradł 112 kor. wraz z pugilaresem.

Nlouczoiwy służący, Józef Feil, właściciel składu 
zegarów przy ul. Grodzkiej doniósł lut, policyi, iż 
zajęty u niego służący Swoboda, rodem z Czech, skradł 
mu kilkanaście pierścionków i zegarków i zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

Pogoda. Dnia 13-go czerwca termometr do
szedł od +16*1 do +  27 0 Cel. barometr popo
łudnia opadał.

Dnia 14-go czerwca o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 732 2 mm,, termometru +  18.0 
C„ wiatr pórnocno-wBchodni.

Kronika zamiejscowa.
Sprawa Domu polskiego w Morawskiej 0- 

strawie nie została dotychczas zakończona w 
ten sposób, jak to przed pewnym czasem ogło
siły wszystkie codzienne pisma polskie. Kupno 
Domu przez Żarząd główny TSL. dotychczas nie 
zostało dokonane! Ze względu, że z ogłoszeniem 
wiadomości o kupnie zupełnie nstał napływ da
tków na Dom polski, a to odsuwa kupno w dal 
i powięktza niebezpieczeństwo, że zagrażająca 
niedawno Domowi Iicytacya może się znowa w 
niedalekiej przyszłości powtórzyć, okazuje się 
potrzebnem i wprost koniecznem dokładne przed
stawienie całej sprawy.

Domowi polskiemu zagrażali dwaj wierzy
ciele, idący ręka w rękę: Browar czeski w Mo- 
rawskiej Ostrawie i Bank hipoteczny w Bernie. 
Browarowi winien był Dom polski prócz kwoty 
40 tysięcy pożyczki nieamorfcyzacyjnej! tytułem 
procentów kwotę 4,400 koron za raty procen
towe po 1.100 kor. z dnia 1 listopada 1910, 
1 marca 1911, 1 listopada 1911 1 1 maja 1912. 
Do tego przybyła kwota 500 kor. za sądowe 
ossacowanie Domr polskiego, oiaz 19440 kor. 
kosztów adwokackich. Całą tę należytość w 
kwocie 5.094 40 kor zdołał Dom polski z na
pływających datków zapłacić tak, że najbliższą 
ratę procentów wypadnie wyrównać dopiero dnia 
1 listopada 1912.

Amortyzacyjną pożyczkę w Banku hipote
cznym w Bernie spłaca Dom polski w ratach 
półrocznych w przyDiiżeniu po 3.100 koron. —  
W  chwili krytycznej w początkach maja b. r. 
zalegały w Banku raty: z 1 sierpnia 1910, 1 
lutego 1911, 1 sierpnia 1911 i 1 lutego 1912 
w ogóinej kwocie 12.262 kor. z uzyskanych 
składek zapłacono dotychczas Bankowi 6 500 
koron i uzyskano na wyrównanie reszty termin 
do 1 Blerpnia 1912. Ze względu jednak, że w 
tym dniu przypada dalsza nowa rata sierpniowa 

kwocie 3.100 koron, przeto do zapłacenia 
Banku na termin 1 sierpnia trzeba mieć 8.862 
koron, które zdobyć należy z nadzwyczajnych 
źródeł,- bo zwyczajne dochody Dorna zaledwie 
starczą na pokrywanie bieżących wydatków i 
i podatku.

Z ogćta dotychczasowych składek uzyskano 
11381 kur., a wydano nr. pokrycie pretensyi 
Browara i Banka 11 594 kor. Na zaspokojenie 
przeto najpilniejszych rat niema Jeszcze pokry
cia kwota 8.862 Koron.

Przedstawiając ten stan rzeczy, Dyrekeya 
Dorna polskiego w Morawskiej Ostrawie dzię
kuje najgoręcej za pomoc dotychczasową, a 
presi o dalszą, bo tylko przy dalszej wydatnej 
pomocy społeczeństwa potrafi uratować Dom 
polaki przed zagrażającą mu ciągle katastrofą.

Ku CZCI Kołłątaja. Piszą nam z Ja w on na: 
Dnia 9 bm. odbyt się w srlf tut. „Sokoła* wie
czorek dziatwy szkolnej kn uczczeniu pam'ęci 
X. Hugona Kołłątaja. Słowo wstępne wygłosił 
kierownik szkoły p. Kielski, poczem odbyły się 
predukeye chóm uczniów szkoły męskie] pod 
kierunkiem p. Hejnara i nczniów szkoły na 
Starej Hucie pod kierunkiem p. Matysa. Wiersz 
„Car i polskie dziecię* oddała z uczuciem ucze- 
n.*ca szkoły żeńskiej J. Turd2ikówna. Ogólnie 
podobily tię występy prywatnych uczenie p. Hej
nara J. Kieiiówny (solo skrzypce z tow. fortep.) 
i K. Kienównr (solo wiolonczela z tow. fortep.) 
jakoteż solo fortep. M. Zapalskiego. Następnie 
orkiestra nczniów szkoły męskiej odegrała kil
ka utworów pod batutą p. Hejnara, a dzieci 
szkół mąsk. i żeńsk. odegrały z werwą i zro
zumieniem utwór sceniczny p. t. „Jtsicze Pol
ska nie zginęła" pod reżyseryą St. Podulki. —  
PrzedŁtawienie zakończył efektowny żywy o- 
braz.

Wieczorek ten jest z&Bługą tut. Rady szkol, 
miejsc, a przedewszystkiem przewodniczącego 
p. Józefa F.isna, który Jest zawsze illa spraw 
szkolnych przychylny; a w b. r. szk. zaprowa
dził przy tut. szkole naukę gry na Bkrsypćaeh, 
która pr?yczyniła się wiele do uświetnienia i 
urozmaicenia Wieczorku.

Ctłość Wieczorku wypadka ku ogólnemu za
dowi lec. iu licznie zebranej publiczności.

Matura w sr. realnej w Tarnowie odbyła się 
w czasie od 3 do 5 czerwca pod przewodnic
twem dyr. sikoły realnej w Tarnobrzegu p. Sta
nisława SoLińskiego. Za dojrzałych uznani zo
stali : Adolf A., Baliński St, Balsam Cb,, Ber- 
nakiewicz M , Bosowski, St. Burgielski, T. Dum- 
nicki, A, Gróger, J. Hoizer, A. Motawa Al.
(z odzn), Niidbcła Stef, Paszcza K. (z odzD.), 
Paweleo W. (z odzn.), Bonkowioz S. (z odzn.), 
Spiegel L. (z odzn.), Stawiski J.f Stec A. Stra- 
sik F., Swoboda W., Wierzycki H., Wiktorczyk 
T., HeJer K. — Jednego ucznia reprobowano 
na rok.

Dwa wypadki śmierci z wodowstrętu we 
Lwowie. Ze L w o w a  donoszą: W ciągu kilka 
ostatnich tygodni zaszedł już drugi wypadek 
we Lwowie śmierci wskutek wodowstrętu. Jest 
to rzecz niebywała od dziesiątek lat, a wególe 
śmierć ludzi z tej choroby naieży w miastach 
do zdarzeń rzadkich.

Pierwszy wypadek dotyczył dziewczynki, 
strasznie pokąsanej przez psa aściekłego w u- 
licy Snopkowskiej. Dziecko zawieziono do za
kłada prof. Bujwida w Krakowie, który jednak 
zaraz zawiadomił magistrat lwowski, że z po
wodu głębokich ran i to na twarzy, niema naj- 
mLiejaiej nadziei uratowania chorej. Mimo to 
poddano Ją leczenia, lecz gdy w parę tygodni 
wróciła po kuracyi do Lwowa, wkrótce zapadła 
na wodowstręt i zmarła na tę straszną cho
re bę. .

Przed tygodniem znowa Dr. Fnnkowski, le
karz miejski, stwierdził wodowstręt n chłopaka, 
którego przyprowadził ojciec do niego z powo
da objawów duszności. Dopiero, gdy lekarzowi 
nasunęło się podejrzenie, że mtże to być wodo- 
wstręt i gdy począł indagować, czy go pies nie 
pokąsał, wyszio na jaw, że istotnie przed pe_

  (H O TE L  DE FRANCE) =

ul. św. Jana i Pijarska
T e le fo n  N r . ’  1045. T e le fo n  N r . 1043.

=  P o łożen ie  bardzo spokojne. ■ — ■ 
Ostatni wyraz komfortu i łtygieny. Ceny bardzo przystępna

OTWARTY NOWO W YBUDOW ANY W KRAKOWIE

HOTEL FRANCUSKI
w  najlepszym położeniu plant, w  pobliżu głównej btacyi kolejowej. Rynku głó
wnego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. ' W  Każdym pokoju telefon, 
automatyczny przyrząd do budzenia, —  ciepła i zimna woda, —  pokoje z wan
nami, apartamenty familijne, 3 windy elektryczne, —  restauracya, —  kawiarnia, 
czytelnia, — fryzy er męski i damski, —  autogaraż i automobil przy każdym pociągu

J, E. Najprzew. Księcia Biskupa
artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38 / 50 cm. 

K. 6. —  z ramami K. 9‘ — , 10' — , 12- — ,
nhr97V treści religijnej w ramach i bez. Książki do n&bo- 
UUlbŁJ — żeństwa polskie, francuskie i niemieckie —

iw a  WiHU

poleca po cenach niskich

Kazimierz Zajączkowski
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wnym czasem podczas obławy na psy ponąsal 
chłopca p es, leci chłopczjna pried ojcem nie 
przyznał się co do właściwej przyczyny zranię- 
nia, a otrzymywał, że zranił się wskotek npad- 
ko na ostry drot na olicy.

Jak nas informuję, było w tym roku we 
Lwowie aż 26 pokąsań przez psy wściekłe, u 
których wściekliznę wykazano przez badanie w 
Akademii weterynaryi. Oprócz tego mnożę się 
wypadki pokąsań przez psy, u których niestwier 
dzono na razie wścieklizny lub których ująć nie 
zdołano.

Nadmienić trzeba, że przeważnie psy wście
kłe pojawiają się w mieście, zabłąkawszy się 
z gmin okol'cznych, gdzie niema żadnej nad 
nimi kontroli.

Samobójstwo ucznia III klasy. Ze L w o w a  
donoszą: Uczeń III Klasy IJ szkoły realnej we 
Lwowie, Klemens Press, namówił pewnego ucznia 
klany II*tegoż ZokUdn, by opuścił dom, sprze
dał książki, wziął z domu nóż i inne „drobno
stki" i poszedł z nim w świat. Mały kolega, 
zachwycony zaufaniem starszego, który mu się 
zapewne wydał jakimś lwowskim Robinsonem 
Kruzoe —  wziął m matki i przedwczoraj wieczór 
o godz. 9 nciekt ze swym kompanem. Poszli 
na Pełczyńską górę kolo „Morskiego Oku" i 
r-zbili obóz. Tntaj historya łobnzowska i we' 
soła zmienia s ę w tragiczną. Gdy bowiom mały 
z U klasy poszedł pc wodę —  po powrocie nie 
znalazł już koło „obozn" towarzysza Pó dłu
giem ezukaniu oczom milca przedstawił się 
straszny widok na gałęzi arzewa wisiał Presz. 
Mały odciął sznur, ale Presz już nie żył. Zaalar
mowana przez towarzysza rodzina za we- r  ła 
lekarza miejskiego Dra Serbeńskiego, który 
skopstatował śmierć. Zwłoki Pre&za cdst-iW.ono 
do inetytufu medycyny eądowej. Powodem za 
gadkowegn samobójstwa jest, zdaje się, zła 
nota, która groziła Preszowi z końcem roku. 

Morderstwo w kancelaryi adwokackiej Z
T a r n o p o l a  donoszą : Mikołaj Onyśko, wieśniak 
z Czartoryi koło Tarnopola, przybył d. 12 bm 
z żoną swoją Zofią do kancelaryi adwokata 
Dza Zlatkesa telem  ułożenia warunków sepa
racyjny tu  w toczącym się między nimi procesie. 
Gdy do chwili zamykania kancelaryi w porze 
obiadowej strony się jeszcze nie porozumiały, 
zostawił je adwoK&t w Kancelaryi wraz z bla
tową Onyśki, Maryą, celem swobodnego prowa
dzenia dalszych pertraktaoyi.

Po chwili zz rócił się Onyśko do żony z 
prostą, by mu zostawiła połowę chaty, obiecu
jąc jej za to., całusa. Marya Onyśkowa, widząc 
w tej propozycyi zapowiedź przeprosin, odwró
ciła się do okna, aby małżonków nie krępować 
W tej chwili chwycił Mikołaj żoaę za szyję 
ręką jedną, a drugą wbił jej nóż w samo serce. 
Z jękiem upadła ofiara na ziemię i w tej 
chwili ducha wyzionęła.

Zawiadomiona o fakcie policya przybyła 
wraz z dwrmi lekarzami miejskimi, którzy mo
gli stwierdzić tylko śmierć. Denatkę, liczącą 
lat 40, przeniesiono do kostnicy. Morderca zaś 
uszedł zaraz po dokonaniu strasznego tzynu i 
dotychczas jeszcze go nie wyśledzono.

Ze św iata.
Fryderyk Passy. Dnia 12 czerwca zmarł w 

Nentlly pod Paryżem, znany apostoł powsze
chnego pokoju Fryderyk Passy. Całe życie 
zmarłego było pcświeconem dobru ludzkości i 
wzniosiej idei pokojowej, która dzisiaj coraz 
więcej zwolenników znajduje. Pierwsiem publi- 
cznem wystąpieniem działacza był » lj nny l.’st, 
ogłoszony w Temps r. 1867, w którym Passy 
starał się pobudzić polityczne sfery Eoropy do 
intirwencyi celem zapobieżenia grożącpj już 
wówczai wojny francasko-niemieckiej. Wrażenie 
wywarte przez ten list było wielkie i było po
wodem, że Gladstone ofiarował zwaśnionym mo
carstwom swoje pośrednictwo, uwieńczone, jak 
wiadomo, puwodzeniem.

Innym skutkiem listu było założenie mię
dzynarodowej ligi pokojowej, której działanie 
nie było jednak w stanie zażegnać wojny z r. 
1870. Podezae wojny wystosowała ta L ig » pi
smo do swej protektorki, królowej Augusty 
pruskiej z prośsą o interwencyę celem rychłego 
zakońrżenia walk. Odpowiedź, Którą Liga otrzy
mała, była jednak nieco zbyt dyplomatyczna, 
bo królowa odpisała, że „tylko Bóg jest panem 
wydarzeń".

Po ukończeniu wojny Passy zorganizował 
na nowo ligę pokojową i występował bardzo 
energicznie przeciw idei „de la revanche“ , czem 
sobie naraził naeyonalistyczne sfery Fnincyi.

Od r. 1881— 1889 był Passy członkiem 
frwncnskiego parlamentu i pracował bardzo u- 
silnie nad organizacyą międzynarodowych sądów 
rozjemczych

Gdy w r. 1901 komitet nagród Nobla po 
raz pierwszy je  rozdawał, wręczono nagrodę 
nok oj a Fryderykowi Passy, bo nikt tak, jak 
on, na nią nie zasłużył.

Pp. Odillon I Radwan w Londynie. Z Lon
dynu donoszą:

Przed paru dniami odbył się ta w hrli 
„Aeonan", przy udziale około *1000 osób, pierw
szy publiczny występ p. Heleny Odillon.—  Za
powiedziano' go jako wykład z demonstracyami 
i doświadczeniami p. t. „Cnre by Auto - Sngge-' 
stion" (kuraeya antosnggestyą) Witczór składał 
się z następujących punktów: Naprzód wygło
siła p. Odillon odczyt, napisany przez St. Przy
byszewskiego, a nzrpełniony przez K. Radwana; 
przedmiotem odczytu była metoda leczenia przez 
antoenggestyę. Jako żywy przykład t.ak>ej ku* 
racyi przedstawiła p. Odillon siebie; wykazała 
też, jak drogą psychiczną została w zupełności 
ule-zcną. Następnie mówił p. Radwan o motc- 
dzie autoeuggeetyi i Jej stosowania. W  drugiej 
ezęśc nastąpiły demonstr&cye p. Radwana ze 
snem hypuotyezuytn i saggestyą na jawie. TaK 
odczyty, jak doświadczenia, żywo oklaskiwano.

Obyczajność na wystawie sztuki. Z Drezna 
telegrafują: Na tutejszej wystawie sztuki wła
dze skorfiskowały obrazy Maksa Klingera, Grei- 
nera i profesora drezdeńskiego Maellera, ze 
względów obyczajności. Klinger wniósł protest 
przeciw temu z i rządz. niu, protestu jednaK nie

uwzględniono i obrazy usunięto. Obraz Klingera 
przedstawiał akt kobiecy, obraz Muellera nosił 
tytuł: „Rywale".

Wladomośol kościelne
313 -1913. Kościół rzymsko - katolicki, a z

nim cały świat chrześcijański obchodzi w tym 
roku wielkie święto, a mianowicie tysiąc sześć 
setletnią rocznicę edyktu cesarza Konstantyna, 
który zabezpieczywszy edyaiem madyolańskim 
313 roku religii katolickiej wszelką swobodę w 
swtm państwie, podnióal chrześcijaństwo do sto 
pnia religii panującej.

Jak wiadomo, cesarz ten w wojnie z współ
zawodnikiem swym Maksencyaszem odniósł zwy
cięstwo zapcmocą legionów, w których słcżący 
żołnierze byli chrześcijanami. W  tej wojnie miał 
się okazać Konstantynowi krzyż płomienisty 
z nnpisem: „In Hoc Signo Vinces G. H. S.“ Odtąd 
cesarz kazał zdobić krzyżem tarcze i chorągiew 
wojenną, zapewnił wyznawcom nowej wiary bez
pieczeństwo, je j samej nadał przywileje, a wre
szcie sam pod koniec życia przyjął chrzest.

Dla uczczenia tej rocznicy zawiązały komi
tet dwa rzymskie stowarzyszenia „Primarla Con- 
sorio Sanctae Crucis" i „Ćollegio Cultorum Mar- 
tyrum" ; rocznica to bowiem faktu historyczne
go wszechświatowej doniosłości i dotycząca wszy
stkich narodów chrześcijańskich, bez względu 
na wyznanie lub obiządek. Szczególną radością 
jednak może to napawać narody wyznania rzym
sko-katolickiego, a już zwłaszcza Włochów, któ
rzy przed innemi wzbogaceni zostali wszystkie- 
mi skarbami nowej kultury, więc „obrzędami 
świętem!, obyczajami, nauką, literaturą i sztu
ką".

Papież z radością przyjął do wiadomości 
wieść o zawiązaniu się tego komitetu, w któ
rym pod auspicjami Marka Antoniego Colnmny, 
zasiadają wysocy dostojnicy kościelni, członko
wie arystokracji i uczeni kolegiów.

Mianowania i przeniesienia. Minister spra
wiedliwości zamianował t.yt. prokaratora pań
stwa Dr Franciszka W a j d ę  w Krakowie radcą 
sądu kraj w Krakowie. Minister zamianował 
anskultanta .Tana Fitznera sędzią w Trembowli

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Piątek. „Tbais", oper* w 4 akt. J. Masseneta —  
gość występ Ireny Bohuss.

Sobota. „Hrabia Luksemburg", operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara.

Niedziela popol. „Halka", opera w 4 akt. St. Mo
niuszki.

Niedziela wieczór. „Thais".
Poniedziałek. „Noc w Wenecyi".
W  córek i „Tosca", opera v. 3 akt. Pucciniego —  

gośc. występ Ireny Bobuss i Włodzimierza Malaw
skiego.

Repertuar teatru na Wystawie.
Piątek. Nowość. „Narzeczeństwo Bronki", kom. 

w 3 akt. oryg i występ Emmy Domelly, znakomitej 
angielskiej tancerki i śpiewaczki.

Sobota. „12 żon Jafeta" wodewil w 4 akt., oraz 
występ Emmy Dornelly.

Repertuar teatru w Parku krak
Piątek „Świat bez mężczyzn" 
Sobota. „Mąż dwóch żon".

„Skorowidz aitawy Wieikieyo Kratowa"
(rocznik I) ukaże się pod koniec b. r. Skoro
widz ten, odbiegając od ciężkiego szablonu do
tychczasowych „ksiąg adresowych", będzie ściśle 
wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame
rykańskich, angielskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakter na rskróś no- 
w o c z e s n y .

„ S k o r o w i d z  a d r e b o w y“ , oparty na sil
nych finansowych podstawach będzie ukazywał 
się r e g u l a r n i e  przed końcem k; iżdego roku. 
Bliższe ezczegóły będą podane niebawem. —  
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości.

Ze sportu.
Jutro w e botę w niedzielę rozegra „Craco- 

viau ni. ich piikowy z klubem „Sportbrnder" 
z Pragi. Początek o godz. wpół do 6.

Hauka, Literatura, Sztuka.
Polacy artyści za granicą. Z  Paryża dono

szą: W salon5* tutejszym znakomity portreci
sta Stanisław L9nc zdobył zło y medal.

Jacek Soplica postacią historyczna Bardzo
ciekawy dokument ogłosił prof. Kallenbach w 
„Ksiądze pamiątkowej" kn uczczeniu jubileuszu 
wszechnicy lwowskiej. Jest to doniesienie są
dowe, napisane w r. T806 przez Mikołaja Mic
kiewicza, a skierowane przeciw Janowi So
plicy. Soplica ów — jak okazuje »lę z oe/o- 
ezonego dokumentu —  był zabójcą B .zylego 
M ckiewicza, stryja Mikoląja ; mimo wyroku 
sadowego, bezkarnie przebywał w Nowogródku, 
w dalszym ciągu przez war.cholstwo swe niepo
kojąc szlachtę, a sŁczególnie odgrażając się, iż 
zabije Mikołaja Mickiewicza, lnb dom jego spali. 
Wobec tego Mikołaj Mickiewicz żądał od poli
c ji nowogrodzkiej, aby Soplicę uwięziła. Widać 
więc, że niektóre rysy Jacka Soplicy, jako gro 
źnego warchoła, opierają się na wspomnL3tt»“.ch 
niebezpiecznego wroga rodziny Mickiewiczów, 

jak w całej atmosferze „Pona Tadeusza",
tak też w postaci Jacka Soplicy odbiła się tra-
dycya rodzinna poety, oraz żt nie żartem poe
tyckim, lecz istotną prawdą jest włożona w usta 
Gerwazego wzmianka o nienawiści Mickiewiczó~ 
względem Sopliców.

Z sali sądowej.
Proces prasowy.

Dziś przód trybunałem przysięgłych to 
czyła się rozprawa przeciw p. Władysławowi 
Z a u s o w i ,  redaktorowi „tygodnika satyry 
czno-humorystycznego" „Chochół", oskarżo
nemu przez p. M Dąbrowskiego, redaktora 
„Ilustrowanego Kuryera codziennego" o ob
razę czci, popełnioną drukiem.

Mianowicie p. Zaus zarzucił p. Dąbrow
skiemu w  jednym z numerów swego pisma, 

przedzierzgnął się z antysemity w filo- 
semitę, a wyrzucony z redakcyi „Głosu Na
rodu" błąkał się po ulicach bez zajęcia, aż 
się żydzi nad nim zlitowali i wzięli go do
służby", następnie, że „p. Dąbrowski jest o
brzydliwym i wstrętnym  ropieniem na ciele 
społeczeństwa złośliwym i mściwym krety
nem" i t. p. P. Dąbrowski uczuł sie tym i za
rzutami obrażony i wniósł oskarżenie.

Rozprawie prewodnlczy st. radca F e -  
renB,, jaka wotanci zasiadają: r. L e w i c J K i  
i sędzia W a c ł a w o w i e  z.

Oskarżyciel pojawił się na sali osobiście 
w towarzystw ie Dra L a c h a ,  koncypienta 
kancelaryi adw„ K ł ę b  k  o w a k i e g o  Oskar
żonego broni mecenas Dr G r y z i e c k i .

Po odczytaniu aktu oskarżenia, nastąpiło 
ustalenie ustępów obraźliwvch inkryminowa
nego artykułu. Oskarżyciel prywatny bowiem 
wyelim inował niektóre zarzuty artykułu 
przeciw sobie podniesione z aktu oskar
żenia.

Następnie przewodniczący wezwał strony 
do pogodzenia się. Oskarżony oświadczył, że 
WBzyBtkie zarzuty podtrzymuje i ofiaruje do
wód prawdy. W  tym celu Dr Gryziecki po
dał szereg świadków, którzy mają zeznać 
zgodność z prawdą podniesionych przeciw  
oskarżycielowi zarzutów, mianowicie pp.: 
Dra A. Beauprego, Zgórniaka, Holeksę, kom. 
poi. Dra Krupińskiego, kom, skarbu Dra j a- 
śkowca, dyr. teatru ludowego Rygiera, arty- 
stów teatru lud. Turskiego, Orwida, p. Gra 
bowską, dziennikarza Chmurkowskiego, dyr. 
szkoły PeBzkowBkiego,gJuIiuBza Frista, kupca, 
Wład. Libana, fabrykanta, Cholewę podofice
ra 100 pp.

Zastępoa oskarżyciela Dr Laćn podał nad
to Jako św iadków : X. Dra Caputę, Dra W, 
Niecla i Dra L. Szalaya.

Po prawie całogodzinnej naradzie ogłosił 
trybunpł uchwałę, dopuszczającą dowód pra- 
wdj z następujących świadków:

Ze strony oskarżonego p. W, Zausa, red. 
„Chochoła", pp. Dra Ant. Beauprego, red. 
„Głosu Narodu", Stan. Zgóruiaka i K. H ole
ksę na okoliczność, iż oskarżyciel prywatny 
p. Maryan Dąbrowski został z  „Głosu Naro
du" wyrzucony i że dłuższy czas tuła? się 
po mieście bez zajęcia. Dalej pp.: adw. Dra 
Szalaya, Dra Niecla i Dra Beauprego na 
stwierdzenie nieprawdziwości o wyrzuceniu 
p. Dąbrowskiego z „Głosu Narodu".

W  dalszym ciągu dopuścił trybunał świad
ków  ze strony p. Wład. Zausa, mianowicie 
pp. IkOmiBarza dyr Bkarbu Jadi owca, kom. 
poi. Krupińskiego, arr. dram. Turskiego i 
dyr. teatru Rygiera na okoliczność zamiesz
czania w  „Kuryerze Codziennym" przez p. 
Dąbrowskiego artykułów złośliwych i mści
wych. W reszcie pp. Jui. Frista i I. Lbana na 
stwierdzenie, ze p. Maryan Dąbrowski jest 
według twierdzenia p Zausa „osobnikiem 
godności człowieczej pozbawionym", że zo
stał czynnie znieważonym i na to nie rea
gował, tudzież p, Tom. Cholewy n^ okolicz
ność, iż p. Dąbrowski zamówił u niego mu
zykę, a gdy przyszło do zapłacenia tw ier
dził, źe nie jest identycznym z tym Dąbro
wskim, k tóry muzykę zamówił.

Po ogłoszeniu powyższej uchwały trybu
nał rozprawę odroczył i sprawę przekazał 
Będziemu śledczemu.

Obstmfcya ruska.
Telegram;- „Głotu N&ioda" z dnia 14 czerwca.

Żądania ruskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Rualnl mają dwa pro

gramy żądań, jeden j^wny, drugi tajny. W 
jawnym stawiają cztery postulaty:

I )  aby uniwersytet założony był za 5
lat

2) aby sprawy uniw“ rBytetu nie łączono 
z sprawą obstrukcji w  Sejmie,

3) aby w  ustawie wyraźnie wymieniono 
Lwów, juko siedzibę uniwersytetu, oraz

4) aby profesorowie ruscy mianowani w
    . . .  łoił łd _czae:e przejściowym mieli te same prawa co 

profesorowie polscy.
W  fajnym programie gotow i są zgodzić 

się ria to, aby
1) uniwersytet powstał za 6 lat,

n im astać nhałrukcvi in£li V*2) zaprzestać obstrukcyi, jeśli kto inny a 
nie pos. Starzyński będzie referentem spra
w y reform y wyborczej w  Sejmie.

Obstrukcja łaska w komisy! bn- 
dżotowej.

wadzić dziś obrady przez Chłą noc I uznać 
kumisyę za nieustającą i w  ten sposób zła 
mać obstrukcję.

Prezes Ukraińców Lewicki zaproponował 
prozesowi Lomisyi szersg wniosków kom
promisowych, mających na celu przerwanie 
posiedzenia, ale wnioski te zostały przez p. 
Pogatznika odrzucone

Wiedeń. (Tel. wl.) Komiaya wojskowa ra
dzić będzie nieprzerwanie do niedzieli, aby 
załatwić ustawę wojskową, mimo obstruk
cyi ruskiej

Z komisyl ondżetowej.
Wieoeń. (T. B.) Knmlsya budżetowa dziś 

przed południem zebrała się. Pot. Wacsilko 
zabrał g  os do sprostowania faktycznego.

Wiedeń. (T. B.) W  komisyi budżetowej 
pos. Wassilko prosi o skonstatowanie 
kompletu

P r z e w ó d n .  Dr Korytowski oświadczył, 
że to życzenie p. W assilki jest niedopu
szczalne. Powołuje się na § 47 regulaminu, 
jakoteż na tradycye wszystkich dotychcza
sowych prezydentów Izoy, jak  Smolki, Chlu- 
mecky’ego, Kathreiua i innych i oświadcza, 
że on się też tych tradycyj i postanowień 
reguiammu będzie trzymał i w zyw a p. Was 
siikę, by zabrał głos do faktycznego spro
stowania.

Następnie p. W a s s i l k o  przemawiał o- 
kolo godziny, poczenr po plzemówieniu ref. 
Dra S t e i n  w r e n d e r a  komisya uchwaliła 
przejście do dyskusyi szczepórowej nad prowi 
zuryum budżetowem.

Zebrał głos p. S t a n i e k .

Rokowania
Wiedeń. (Teł. wł.) „Neue Freie Presse" 

tłóraączy Rusinom, by zaprzestali obstru
kcyi, no sytuacyo dla nieb dtaje się coraz 
gorszą.

O godzinie 1 popołudniu miniBter oświaty 
podjął rokowaniu z Rusinami. Oświadczyć on, 
że rząd nie będzie wymagał zaprzestania ob
strukcyi w Sejmie i nie będzie tej sprawy 
łączył ze sprawą uniwersytetu.

Mimo to do 2 godziny popołudniu roko
wania pozostały bez rezultatu, gdyż Rusini 
podnoszą szereg innych żądań.

Ofloyatny komunikat.
Wiedeń. (Teł. wł.) „Polnische Corr." Jest 

upoważniona z prezydyum Koła polsKiegO 
do ogłoszenia następującego oświadczenia: 

„W obec tego, że pojawiają się różne po
głoski o warunkach, które Koło PolBkie za
mierza ofiarować Rusinom za zaprzestanie 
obstrukcyi, Kolo polskie zwraca uwagę, że 
pogłoski te Bą zmyślone, lub niedokładne 1 
należy w  tej sprawie czekać na ofieyalny 
komunikat Koła, który niebawem się po
jawi.

Niefortunny polityk.
Wiedeń. (Tel. wł.) W  dzisiejszych dzienni

kach pojawił się wywiad z p. p-of. J a w o r 
s k i  m w sprawie ruskiego uniwersytetu. —  
Prol. Jaworski w pierwszej części wywiadu 
zaznacza, że żądania ruskie są ze względów  
rzeczowych i prawniczych niedopuszczalne, 
ale dodaje w  drugiej części, że Koło polskie 
nie wypowiedziało w tej sprawie swego osta 
tocznego zdania.

Wśród posłów polskich panuje przekona
nie, że wywiad ten był niewłaściwy, gdyż u- 
trwala Rusinów w  ich aspiracjach.

Również posłowie innych stronnictw zw ra -. 
cają uwagę, że ta taktyka ustępstw, jakiej 
trzyma się obecnie Kolo polshde robi złe 
wrażenie w  całe) Izoie.

Ruohy floty włoskiej.
Konstantynopol. (T. B.) Wali Adry&nopolu 

telegrafuje, że pojawiły się 2 włoskie torpe
dowce w  zatoce Xeros i jeden koło wyspy 
Samotrake.

Konstantynopoli. (T. B.) Pogłoski o ataku 
W łochów na Smyrnę, czy też no Scalla Nu- 
ova na południe od Smyrny, tu rozpowsze
chnione, są zupełnie bezpodstawne.

Wydalanie Włouhów.
Konstantynopol (T. B ) Przyznane wyda

lonym Wiochom przedłużenie terminu w yja 
zdu upływa d. 18 bm.

Saloniki. (T. B.) Policya wczoraj wsadziła 
przymusowo aa pokład parowca, k„óry od
pływał do Grecyi, wydalonych stąd wfoskich 
obywateli, nie mających urzędowego pozwo
lenia na dalszy pobyt. Liczba wydalonych 
wynosi około 100 osOD; przeważnie należą 
onf do najbiednie]Bzycb Spaniolów i musieli 
sprzedać prawie całe swoje mienie, aby u- 
zyskać pieniądze na podróż.

Kłopoty finansowe Tnrcyl.
Konstantynopol. (T. B.) Słychać, że rząd 

przygotowuje projekt ustawy w  spraw .o 
podwyższenia podatku od przedsiębiorstw 
przemysłowych 1 podwyższenia taksy za 
wykupienie się od wojska, tudzież w spra
wie zniżenia o 5 procent płac urzędniczych.

Utanowlsko Anstro-Węgler.
Wiedeń. (Teł. wł.) Nadeszły tu wiadomo

ści, które zaprzeczają, jakoby WIobI chcieli 
atakować Salonikę. Leży ona w  sferze wpły
wów austryackicn tak, że Austryp musialaoy 
uważać krok ten za atak, wym ierzony prze
ciw  sobie.

Angtloy—a uoya Włoch.
Londyn. (Tel. w ł )  Fiota angielska otrzy

mała rozkaz udania Bię na morze EgejBkie, 
aby strzedz handlu neutralnego, wobec k tó 
rego Włosi podjęli szereg aktów  nieprzyja
znych.

Żądanie autonomii.
Paryż. (Tel. w ł.) Tutejeze dzienniki dono

szą, że grecka ludność wysp morza Egej
skiego wystosowała odezwę do rządów A n 
glii, Francy! i Rosy., domagając się udu i e -  
l e u f a  z a j ę t y m  p r z e z  W ł o c h y  w y -  
s p o r n a  u t o n o m i i  ca w zór księstwa Samos, 
albo wcieienk ioh do tegoż księstwa.

Telegramy,
Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 14 czerwca.

Kobieta posłom sejmowym.
Praga. (T. B )  Przy  wczorajszym  wyborze 

do Sejmu z M ł o d e g o  B o l e s ł a w i a  i N i m 
bu r g  u na 3.243 uprawnionych głosowało 
1.248 z tych 1.161 padło ns panią Bożenę 
W yk -K u n e t i c k ą, oficja lną kandydatkę mło- 
doczMgfeą, 49 było rozstrzelonych. Oficyalne 
skrutynium odbęuzie się dziś.

Srtnaoya na Węg-zeoh.
budapoczt. (Tel. wł.) Rząd czyni przygo

towania na jutrzejsze posiedzenie Izby ma
gnatów, które rozpocznie się o godzinie 11 
pnedpoŁ Zdaje się, że rząd Jutro wygra, gdyż 
ma większość 40 głosów.

Hojna włosko-Mta.
Nowa akoya Yłoonów.

Wiedeń. (Tal. wł.) „N. Fr. Presse" dowia
duje się ze Saloniki, że kom itet młodoture- 
cki otrzymał wiadomość, że flota włoska 
przygotowuje się do ostrzeliwania Saloniki i 
obsadzenia Chios, Mitylene i Lemnos.

Z kół dyplomatycznych dowiaduje się „N. 
Fr. Presse". że obsadzenie przei Włochow wy 
spy Chios jest pewne.

Wątpią jedynie czy Włosi obsadzą Mity- 
lene i będą bombardowali Smyrnę. Zdaje się, 
że Turcya w odpowiedzi zamknie Dardanelle 
Kto wie jednak, czy mocarstwa nie uproszą 
Turcyi, by z zamknięciem Dardanelli pocze
kała na zajęcie Mltylene.

„N. Kr. Presse" zwraes uwagę Włochów, 
że tern poBtępowaniem nie wyrauzzą pokoju, 
gdyż mocarstwa nie zmuszą Turcyi d:> u- 
znania zaboru Tripolisu.

Wiedeń. (T . B.; Pos. Baczyński, który za- 
czą! mówić wczoraj o g. 10 wieczorem
l/Anniut ouin 1 j  i nńl nnrł-rinnn ____

mvniu nuaoiuj w y. W (UU ŻUTO fil ZR'
kończył swe 13 i pół godzinne przemówienie 
po godz. 1130 w południe, poczem zubrał 
głos p. F r e s s 1 a po nim będz?e przemawiał 
p. F r  e s i c.

Komisya wojskowa w permanenoyt.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pos. Baczyński w  cza

sie swej 14-godzinneJ mowy uzyskał od 
przewodniczącego pos. Poga< znika kilka ma
łych pauz w  ciągu nocy. Diuzszą przerwę 
w  swej mowie zrobił o g. ,9 rano, gdyż u- 
pal w  lokalu obrad był nieznośny, wobec 
czego komisya przeniosła się do sali obrad 
komisyi budżetowej, a lokal przewietrzono.

Prezes komisyi wojskowej jest zdecydo
wany nie ustąpić przed obstrukcyą, ale pro

Atak Włochów no Dardanelle.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do

noszą, że Włosi przygotowują się do szturmu 
na Dardanelle. Nie wiadomo jednak, czy sztur 
mować będą od strony lądu, czy murza. —  
Prawdopodobnie jednak przypuszczą szturm 
od strony lądu, gdyż na morzu s t r a c i l i b y  
w iele okrętów, co Dyioby w ielką stratą dia 
nich.

Przygotowania Tnroyi.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Do Gallipolis 

został w ysl„ny pułk artylelfri, gayż Turcy 
spodziewają się ataku W łochów na Plajazi 
na południe od Gallipolis. Zgromadzono tam 
30 tysięcy żołnierzy.

Berlin. (Tel. wł.) Generał gubernator Sm yr
ny otrzymał zlecenie wywiezienia wszyst
kich aktów i archiwów w  głąb kraju.

Wyspa Chios.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przypomnieć należy, że 

wyspa Chios leży na południe od Lesbos i 
oddalona jest od Azy i Mniejszej tylko 7 k i
lometrów. JeBtto dobre stanowisko dla f lo 
ty  włoskiej, która sparaliżuje zupełnie ruch 
handlowy turecki.

Car w Moskwie.
Moskwa. (T. B )  W obecności cara M iko

łaja odbyło się uroczyste otwarcie nowegc 
muzeum artystycznego im. Aleksandra 111.

Nlendałe pośrednlotwo pokojowe.
Saloniki. (T . B.) Komisya ulemów i in

nych wybitnych osobistości, wysłana do 
P l a v a ,  celem nakłonienia zeoranych tam 
Aruautów do zaniechania zapowiedzianego 
powstania i zawarcia z rządem pokoju, na
trafiła na zacięty opór przywódców i w ró
ciła z niczem do D ia  k o  w y. Jednego człon
ka komisyi Arnauci zatrzymali.

Podróż snłt&na marokańskiego.
Rabbat. (T. B ) Sułtan Mulej Hafid przy

był tu wczoraj. Miasto jest udekorowane.

Pożar w Konstantynopola.
Konstantynopol. (T. B.) Wczorąj w  połu

dnie wybuchł pożar w  dzielnicy kupieckiej 
Galata obok norzty uuBtryac dej, 4 m ęż
czyźni i dwie kobiety dozDały ciężkich obra
żeń. Szkoda znaczna. ?

Nadesłane,,
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

„Król Jagiełło CC

najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 
Próbki franco a M. Tramera Lwów, Kochanowska 11.

99IKIaryówka44

Sanntoryum I zakład wodoleczniczy. Przy
stanek kolei Lwów— Podchajce. Poczta Lwów 14. 
Telefon międzymiastowy 572. S e z o n  od 1 
m a j a  do 15 p a ź d z i e r n i k a .  Do licznych 
nowoczernych środków leczniczych dodałem od 
1911 r. wziewania, kąpiele i picie wody nasy
conej emanacyą radową. Prospektów i objaśnień 
udziela Dr JÓZet ZakrZOWSk], właściciel zakładu.
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Z A K Ł A D  D O S T A W  B U D O W L A N Y C H

L&G. KADENE R A K 0 W ,  
ul. Dunajewskiego 6

K R A K Ó W ,  
ul. Dunajewskiego 6.

jenoralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

SCI. X

RUK KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Na«ary<
wrazf z wszystkiemi częścią ni fasonowemi, .,otrzebnemi do ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki *  
kanalizacji w szczególności: spody, wpusty i studzienki “  u
kanałowe. —  POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe Krzeszowicach, CEMENT POR' LANDZKI, wapno hydranliczn®
na ściany, PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w naj- i urarskie i fasadową, papę dachową, tergazowy. karbo 
rozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- ;  . p « ddv
pienmków w P^ąsce koło Krakowa, i Glinnej Kawaryi aetl*> u»chówki i tfszelkit wyroby betonowe, Al BY

koto Lwowa. CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki faro % Krz eszowicach.

X X
w

J ®

w KRAtfÓiilfifc 9 Nowość! dla Pań na suknie 9
B K a M M a A c I i m  H  m  io a w o b in ,  p łó t n a c h  b a t y s t a c h , z o f i r a o u  I t  d.
•  j p t t w I S R A  ł w «  —^ ^ - ^ a ^ ł c ^ g r o m D ^ w y b ó ^ j o w o ś c ^ M r o n l e k c y ^ z l e c l e c e j ^ ^ ^ ^ ^ —
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Zakład ar t ystyc  
kamieniała. i bodowi.

Józe fa  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wiol i*!  w y b ó r  goto
wych pomników z pia- _  
skowec, grauitu i mar- 
muru. Podejmuje się Q j  
wykonania grobów w 
miejscu l aa prowin
cji. Telefon 1159,

ir.no M
łowi. Ł
I7Y 9

8 
9

O  U  U  W  w
prawin- K

*Jk
W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.

JEDYNA W  KRAJD

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

I I

- PALONE -
najlepszej jakości po najtańszych ce

nach z pierwszej krajowej

Hggienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
Kraków, Maty rynek.

ze słynną marką 
LWA

436 42

ze słynną marką 

LWA

po ltet  Maęazyn Nowośc i

Kraków ul. Flo rrańska 13.

Mleczarnia dworska
w Bieżdziatce p. Kołaczyce wysyła wybornj 
masło deserowe po K. 14 h 05 za 4 i pó 

netto za zaliczką franco, ewentualnie 
umowa roczna lub na letnie miesiące. 51

Kupuję
sypalnie, jadalnie, salony i zwykłe meble 
f< rtepiany krótkie, pianina, kasy ogniotrwałe, 
broń i t. p. rzeczy. —  Kraków, ul. Gołębia 
1. 10 sklep. —  Kupno i sprzedaż różnych 

rzeczy. 769 10 2

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.

L. 66709/1912 794 1
B. b.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy kanałów m iejskich:
1) w  Rynku w  Dębnikach,
2) od ul. Długiej do podjazdu kolei 

północnej w  km. 411.032 koło bastio
nu Nr. 3.

3) Na drodze równoległej na stacyi 
zastawczej cdbędzie się w Budo
wnictwie miejskim Oddz. B. rozpra
wa za pomocą ofert pisemnych w  dniu 
24 czerwca 1912 r. o godzinie 12 tej 
w  południe.

Wadyum wynosi 3000 Kor. Plany, 
kosztorysy i warunki można prze
glądać w  rzeczonem biurze w godzi
nach urzędowych, gdzie t e i  wyda
wane będą druki ofertowe.

O ferty wniesione po terminie lab 
nie sporządzone według wzoru nie 
będą uwzględnione.

Kraków, dnia 11 czerwca 1912 r. 
Magistrat stoł. król m. Krakowó

Potrzebny
id 19-go lipcn podmajstrzy, dokładnie obe- 
naDy z robotami ielazno-betonowemi. Zgła- 
zać się: Kobierzyn, ^przedsiębiorstwo robót 
>etonowych do inżyniera. 791 3 t

Spółka

Rolnicze-Przemysłowa
Kraków, ulica Poselska L. 20-

sprzedaje parcele w Bronowicacb Wielkich 
w parku pod wille —  i parcele z budyn
kami nadającymi się na zakład przemysło
wy jak piekarnię, stolarnię frtc. 784 10 1

Spółka Rolnicza-Przemysława
Kraków, ul Poselska L. 20

sprzeda dwie wille z laskiem koło Mogilan

Miód patoka
kuracyjny ł deserowy, t własnej pasieki 
w 5 -kilowych puszkach po 7 kor. 50 hal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionacb 
wysyła opłatnie Ks. W , MIK1TKA proboszcz 
w Knpczyńcach, pucz ta Denysów. 40 0

G A L IC Y JSK I

Bank ziemski
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczona poręką

w ŁASiCUClE.
1) Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie 

celem odsprzedania ich Członkom Stowarzyszenia w całości 
lub częściami.

2) Ułatwia Członkom swoim parcelacyę i sprzedaż ma
jątków ziemskich.

3) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza 
kredytu na kupno gruntów.

5) Przyjmuje wkładki oszczędnościowe począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5% z półrocznem 
oprocentowaniem. 6 2

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stale lo- 
kacye opłaca Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to 
stosownie do umowy z Dyrekcyą. Treść umowy zostaje za
notowaną w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki od 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedze
nia, przy wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo 
żądania poprzedniego wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych 
funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejs
cowym dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność 
Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie 
na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje ksią
żeczki wkładkowe nie tylko w biurach w Łańcucie, ale ró
wnież w Filii swojej we Lwowie przy ul. Batorego 1. 32 I p.

Icąśew i ■ąrawHloaa

Kwiatowa woda kalońska
Juliana Józefowicza

odznacza się trwałym u p u h e a  i jako 
wyrób krajowy dorównywa lapnym 

fabrykatom z&gracictaym.
Geaa flakonu kor. 2'20 I k o r. 1-30.
W  Krakowi* n Rolna |ł i f .  linia A-B 
a J. laaaka Szewska 1. 6, u Fr. Ząsctha, 
Sienna 1 12. o Spkma I Flory aArtst 

a raz innych perliłmarjach

Zakład wodołcczwiciy

Dr. GHRAMGA
W ZAKOPANEM

otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

Fabryki vśd mineraloych st ta n js li  i w a l n i e  ta m se jt l
pod flrmą

R. Rżąca i Chmurskl
w Krakowie ulica św. Gertrudy I 4.

»yr»b lapod  kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego liiak polecona
przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom

Billrńskiej, fiiesstóbtefskiej, Vichjr, Nomburg, Kissingen
tudalez apecyalne lecznicze j ak:  litową, broniową, jodow ą, żelazistą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przep'8U prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogneryaeh. —  Cenniki na żądunio darnie

W  sławnych już w XNI wieku
kąpielach leczniczych

Felsozugó (przedtem Dróżbaki) 45 mi
nut od stacyi kolejowej Podolin (Suit
w <30ry) rozpoczyna się od 15. maja

Sezon kąpielowy
który trwać będzie do 30. września.

Wody z kwasem węglowym, żeloziste i siar- 
czane z gorących źródeł tejże miejscowości 
są uznane jako zbawiennie działające śro
dki lecznicze tak do picia jak  i do kąpidi 
w najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W  chronicznym reumatyzmie mięśni i sta
wów, podagrze, kal.aralnych zaburzeniazb or
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po
zostałych wysiękach, po chorobach kobie
cych, wńsiękacb okostnycb. chorobach skóry, 
obrzękach gruczołowych, katarze płuc i tcha
wicy, katarze żołądka i kiszek, uciążliwoś
ciach trawienia, zastarzałych ran, gruźlLy 
płuc chorobach nerek, przy wrzodach wą- 
łroby i śledzionej, katarze pęcherza i cerek 
a w szczególności w rachityczny cli chorobach 
dzieci.

Główny sezon od 20. czerwca do 25. sie
rpnia. Sezon pierwszy od 15. maja do 20. 
czerwca. Trzeci sezuu od 25. Bierpuia do 
końca września.

W  pierwszym i os'atuiui ac-zonie są tak 
pokoje, pensyonaly jako i ceny kąpielowe 
tańsze o 30— 40°/0 niż w sezonie drugim.

Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 
Obszerne prospekty darmo i opłatnie 

wysyła

Zarząd kąpielowy

iniej 
o p. Podolin

(Spiź-Węgry).

W

Staruszek
(i6 letni, długoletni roznosiciel gazet, zupeł
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką nie
mocą nie mogąc zapracować na kawałek 
chleba, prosi li ościwe serca o przyjście z 
pomocą w niedoli.

Łaskawe datki upraszam uprzejmie lind 
syłać do Administracji „Głosu Narodu".

TOMASZ BARANOW SKI.

w najnowszych towarach NOWOŚCI DLA PAŃ na sezon wiosenny i letni

poleca

Zygmunt ŚLIMAKOWA
Krakfe j, Ryiwk gł. Knia A-B. (obokgt. trafiki)-

(a mianowicie:) B ł y c y ,  batystow e, zefirowe i jedwabne, h a lk i ,  kapelusiki (czapki) spor
towa, V O J> Ia  gazowe, S m IB  jedwabne, koronkow e i gazowe, flkM l z piór strusich. 
W s t ą i k i  K o r o n k i ,  gazy, tiule i vodanty koronkow e na suknie. Materye jedwabne, 
H a f t y ,  A p t i k a c y e ,  R ę k a w  fC Z lif, glacś damskie, jelonkowe, niciane i jedwabne. 
P o ń c z o c h y  Parasoe, parasolki, t f g l f l i a r ł a  7 a | trd y  Krawaty, W elonki
ryszki, Kołnierzyki, P i  U Teł S trU S iG , Kwiaty, n l t C f y  3 J 1 0 i€ fc ls jlie  Perfumerye, szczo
tki, szpilki i grzebiene szyldkretowe, G l l Z i k l  P r z y b C f j f  d C  U f l A G  i drobiazgi. 

Ceny umiarkowane. Tow ar doborow y.
W  niedzielę i Jnrtęta im g it y n  zamknięty, 481 10 6

3 1  r

f Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Hm erykl lub KatlMlfy, aby udali się z pełnem zau- 
_  faniem fylfco wprost do

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

C esarsko i Królewski

Dostawca Dworu.

Na sezon U
Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszczowe, i suknie damskie wszelkich rodza
jów, w całości wraz z podszewką i watowa
niem farbuje się, jak nowe lub czyści chemi
cznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 

do noszen’a. 449 40 2

System Fliiss! Specyainość: odnawia wszystito!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
- strusich we wszystkich kolorach -

Szybkę dostawa! Znakomite wykonanie! Niskie ceny

Zygmunt FLUSS
Nadworna sztucma farbiarnia i pralnia chemiczna.

W ł asne składy fabryczne:w  Krakowie przy ul. św. Krzyża I. 7 .
Fabryka: Berno Zeile 38. —  Telefon Nr. 576.

PriiMEę u w a ż a ć  n a  m o ją  f irm ę  e p o w o d u  nadużyć.  
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej.

ty j. ^  ~~~~ Lam u>

O  O  E n j a  ul’ Hhadl!II,,cl,a l4 - 

* * * * *
Kraków 

ul. Szewska 24.

Po l f i e

W  NAJRUCHLIWSZYM PUNKCIE MIASTA

do wynajęcia zaraz

duże dwa sklepy
przy Placu Szczepańskim L. 6 i od ulicy Reformackiej L. 3. Wia

domość w Syndykacie Rolniczym Plac Szczepański L. 6, I. piętro.

ZAL0Z0NY W ROKU ł872

t z m i a o

m u i i i n
B R A C I

THEMSECKlSti
w Krakowie 

[ Rakowiecka I 7
j (dom własny) Telefon 462 
j Podejmuje się wykonywa
nia w s.elkich robót w za- 

tkresten wchodzących, a w 
| szczególności GROCO 
■ WC.OW i POM NIKOW , 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Błaga o litość
staruszka, 87 !at licząca, wdowa po we.le- 
ranie z. r. 1831, mająoa przy sobie nieule
czalni* chorą cćcke. uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datlrioro L-utka we datki na 
ten ool przyjmuje Adm. „Oiosu Narodu-

K A A l L  BAUM
w Tarnowie.

Skład papierń I drukarni*
POLEGA

kopert z firm* 
kupiecką

urzędów, kor 9

Znakomicie gumowana

1000
koron 4.,

Prosi o wsparcie
człowiek 60-cio letni, prze* dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymaui* 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj

muje Adininistracya „Głosu Narodu".

10 ludzi I koroną,
lub ewentualniemniejszą kwota u-atuje, kto 
ją  prześle na ręce Admiuistraoyi „Głosu 
Narodu11 dla niewinnie zadłnżouej rodziny, 
pod litery „W- J.“ 563 3  a

I i i
F R .  SEZEM SKY  

FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH
ML. BOLESLAW BIAŁA

Czechy *  Galloys
POUECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW-

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. 1!

8

Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" p o d  i&isądtiu J. U. D obrg«ńeki(go w Krt>k«u>e ulica św. Tomassa 1. 35.


